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WJ[i~~ i IO[~' naro ow~· rewo u[ii w i~llinii I 
Wojska powstańcze na czele .gen. Molle wkroczyły do Madrytu - Rząd 

masońskiego "frontu ludowego" uciekł ze stolicy 
P a ryż (Tel. wI.) Według doniesień 

z Lizbony otrzymano tam depeszę z 
Sewilli, według której ruch powstań
czy objął calą. Hiszpanję. Prowincje 
P.ołudniowe oraz Asturja i Andaluzja 
są. całkowicie w rękach powstańców. 
Gen. Franc.o, który objął osobiście do
wództwo nad wojskami powstańcze
mi wydał rozkaz marszu na stolicę i 
:wystosował do rządu higozpańkiego ulti 
matum, żądając oddania władzy w rę
ce powstańcze. 

W San Sebastian doszło do strzela
niny między oddziałami gwardji i żan
darmerją oraz grupami :powstańczemi. 
Jest wielu zabitych. Z miasta przepę
dzono szereg działaczy lewicowych, a 
głównie komunistów. 

Ruch powstańczy powoli obejmuje 
cały kraj. Wszędzie daje się zaU\\ ażyć 
stopniowy wzrost wpływów akcji po
wstańczej. Wiele oddziałów wojsko
wych i garnizonów, które dotąd stały 
zdecydowanie przy rzą.dzie, w Ciągu 
dnia wypowiedziały posłuszeilstwo do
tychczasowym swoim zwierzchnikom 
i przeszły na str.onę powstańców. 

Działacze komunistyczni i socjal1-
ści muszą. się wszędzie rat.ować uciecz
ką. i skwapliwie k.orzystają. z każdej 
okazji. 

Siły powstańców rosną 

Rabat. (PAT.) Według d.onie
sień radjowych z Bilbao. władze cy
wilne prowincji Asturji przyłączyły 
się do generała Franco. Ostatnie wia
domości p.otwierdzają., Że akcja gen. 
Franco była przygotowana i przepro
wadzona, jak prawdziwa operacja wo
jenna. Po zapewnieniu sobie swobo- , 
dy przejazdu przez cieśninę, w.ojska. 
powstańcze w pełnem uzbrojeniu ze 
sztabem na czele wylądowały na te
rytorjum Hiszpanji i rozpoczęły na
tychmiast posuwanie się naprzód, ła
miąc ogniem karabinów maszynowych 
i armat wszelkie próby oporu. We
dług opowiadań uch.odźców, przyby
łych do Tangeru. jedynie okolice Ma
drytu oraz sama stolica P.ozostały 
wierne rządowi. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozporządza tylk.o od
działami szturm.owemi i nielicznymi 
ochotnikami. Zdaniem uchodźców, 
w dniu dzisiejszym należy się spodzie
wać całkowitego rozwiązania ·sytuacji. 

Potwierdza się wiadomość, że 
gen. Franco wyleciał dziś samolotem 
li; Tetuanu, udają.c się do Hiszpanji. 

b. sekretarz stanu w ministerstwie 
wojny, gen. Fanjulmanadara stoi na. 
czele ruchu rewolucyjnego w kosza
rach La Montana pod Madrytem. 

p a ryż. (PAT.) Radjo z Sewilli do
nosi, że powstańcy zajęli An.daluzję i 
Kastylię, prócz Madrytu, oraz Aragon 
I Navnrrt. 

Madryt w rękach 
powstańców? 

L o n d y n. (P AT.) Agencja Reu
ter donosi z Gibraltaru, że ~Iug 
uadeszłych tam wiadomości, Madryt 
zostat zajęty dzisiaj przez wojska 
powstańcze. 

Rząd uciekł 

P a r y·ż. (Tel. wl.). Wedlug donie
sienia radjostacJi w SewflIi, znajdują
cej się w rękach powstańców, nadr.ne
go w poniedziałek o godz. Ił na pod-

HlSZPANJA 
POŁUDNIOWA I WSCHODNIA 

sławie prywatnych doniesień, gen. 
Molle na czele wojsk powstańczych 
wkroczył do Madrytu. Rząd uciekł. 

Według tego samego źródła garni
zony w prowincji Asturji przyłączyły 
się do powstańców i w ciągu ponie
działku przedpołudnia obsadziły cały 
obszar prowincji. Wierne rządowi ma
dryckiemu pozostały jedynie wojska 
szturmowe, ale te zostały szybko roz
brojone. Cała więc Asturja jest w rę
kach wojsk powstańczych. 

Wysłany przez rząd madrycki sa
molot, który miał Sewillę obrzucić 
bombami, został odparty przez eska
drę powstańców. Miał się również 
przyłączyć do powstania garnizon w 
Vigo. Również tam zostały pnez woj
sko obsadzone budynki rządowe. 

Główna kwatera powstańc6w wy
stosowała do lu~ności wezwnnie, by 
pozostała w mieszkaniach i w ten sp 0-

"Ządamy wyjaśnienia 
waszego postępowania' 

sób umożliwiła energiczne wystąpie
nie przeciwko opornym. Dalej zazna
czono, że każdy z pośród ludności cy
wilnej, który zostanie przychwycony z 
bronią w ręku, zostanie z miejsca roz
strzelany. 

W strefie s~lSiednliej 

Rabat. (PAT). Dyrektor wydziału 
politycznego w Rabacie, Benazet, wyje
chał wczoraj d.o Arb.ounn i Ardaqua, 
celem zbadania na pograniczu sytua
cji, ,,"yt\Yorzonej przcz wypadki w stre
fie są.sicdniej. 

Według informacyj, zebranych 
przez Benazcta, krajowcy strefy hi
szpallskiej zachowują. spokój. Całko
wita władza przeszła w ręce wojsko
wych. Gell. Franco przesIał ponownie 
do lIi -zpanji racljogram. w którym za
powiada W) $łal1ie P.osi!kó'" i .oświad
cza, że w :\larokku pozostały tylko od
działy, niezbędne do utrzymania spo
koju. Komunikacja telefoniczna i tele
graficzna międz~' strefami francuską. i 
hiszpańską jcst nadal przerwana. 
Ruch kolejowy i autobusowy odbywa 
się normalnie. 

I(omuniści uciekają 
z "iis~pan,ji 

G i b r a l t a r. (PAT.) Do Gibralta
ru przybył.o d.o tej pory okoł.o 7.000 u
ch.odźców hiszpańskich, z których 
większość była' tylk.o nawpół ubrana 
i pozbawiona poży,,,ienia od 48 godzin. 
Władze dostarczyły im żywności i da
chu na.d gł<H\' ą. 

P a ryż. (PAT) Wbrew pogłoskom, 
jakie krą.żyły wczoraj, nieprawdą. jest, 
jakoby czł.onkowie b. rzą.du hiszpań
skieg.o oraz liczni oficerowie przekro
czyli granicę francusko - hiszpallską.. 

Potwierdza się natomiast wiado
m~ć, iż ruch rewolucyjny zy:skuje na 
sile, a poważne .oddziały powstańcze 
maszerują. na Madryt. 

Liczni deputowani komunistyczni 
przeszli wczoraj granicę, dostają.c się 
do Francji. 

W San Sebastian trwa str:zelanina. 
Strażnicy celni wzmocnili żandarm&
rję· Rozdano broń ludności cywilnej. 

Bajonna. (PAT.) Ruch powstań-
czy rozszerzył się na całą prowincj~ 

L i s b o n a. (PAT). Według obiega
jących tu pogłosek, bataljony górni
ków, wysłane na samochodach cięża
rowych celem powstrzymania marszu 
powstańców naprzód, zostały rozbite i P1WIJłD6dca re-łDoliucji narodotD ej 10 H*panji do 
poszły w rozsypkę. Jak się zdaje, po- ~du leowwOfłDeg o 10 Mabyeie 

pre'tłłJjera 

aragońską.. Chociaz hiszpańska strat 
pograniczna nie zezwala na przekra
czanie granicy, jednakże kilkunastu 
uchodźców politycznych zdołało prz&
dostać się d.o Francji. Są. to przeważ.. 
nie przedstawiciele skrajnych ugrupo
wań lewicowych, którzy zbiegli wobec 
sukcesów W.ojsk powstańczych. Wśród 
nich znajduje się deput.owany socjali
styczny z Jaca, Borderas, burmistrz 
tegoż miasta oraz kilku innych socja.
listów. wstańcy już w ch wili obecnej są. pana-

mi Andaluzji i innyCh obszarów na po- P a ryż. (PAT) Według wiadomo-
łudniu kraju. ści, otrzymanych w Oranie, gen. Fran-

L i z b o n a. (PAT). Radjostacja w co wcz.oraj popołudniu wysłał depeszę 
Sevilli ogłosiła wczoraj o godz. H-tej do prezesa rady ministrów w Madry
otrzymaną. ze źródeł prywatnych wia- ci e, następującej treści: 
domość, iż gen. Molle wkroczył na .,Obejmując me nowe funkcje, ZWlra
czele wojsk powstańczych do Madrytu. cam się do pana z en8rgicznym pro1&
Członkowie rządu ratowali się uciecz- stem przeciwko postępowaniu rządu, 
ką.. który kazał swym lotnikom bombardo-

wać ludn.ość wewnątrz kraju, powodu
W koszarach pod Madrytem j.Q.c ofiary wśród niewinnych. kobiet i 

M a d ryt. (PAT.) Mini!!ter!two dzieci. Hiszpański ruch odrodzenio-
spr~Y1 wewnętrznych komunikuje, że . wych zatriumfuje wkrótce całkowicie 

i wtedy zażądamy wyjaśnienia wasze- Teg.oż dnia na posterunku pogra-
go postępowania. Energja, z jaką. bę- nieznym w pobliżu Urdos stawiło się 
dziemy postępować, będzie zależna od 13 .osób, należą.cych również d.o skraj
waszego oporu. Naw.ołujemy was do nych stronnictw lewic.owych. Oświad-
przerwania zbytecznego przelewu czyły one, · że przybywają. do Francji 
krwi." w obawie pl'Zed aresztowaniem. 

Pod depeszą. widnieje podpi-s gene- Zdaniem przybyłYICh, garnizon mia-
rała Don Francisco Franc.o, sz&fa sił sta Jaca zbunt.ował się i obezwładnił 
wojskowych w Afryce. oddziały, które powstały wierne rzą

Wczoraj ok.oł.o godz. 17 tekst depe- d.owi. Zniszczenie linji k.olejowej pod 
BZy wstał rozplakat.owany na murach Huesca przerwało oa.łkowicie łoomunl-
MeJ_ . ~~oR .zkMa.dł"tet:rl;;t~~ 

• • selaml raju. 
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Co lewica sądzi o nacjonaliźmei'? ten trzeci od miesią.ca. października~ 
moie mieć poważne następstwa w Chi· 

rozdrożu 
nach północnych. . 

Gdy m,arksista zetknie się z nacjonatitzmem, a nie obawia się Soło wiek ? 

Szanghaj. (PAT) Według WIa
domości ze źródeł japońskich, straże 
przednie wojsk rzą.dowych weszły do 
Kantonu, gdzie przybyć ma; równieiJ 
jutro gen. Yu-Han-Mou, mIanowany' 
przez Nankin dowódcą. sił zbrojnych 
Kwantungu. 

Siostry sjamslde 
orodziły się pod Rzeszowem 

I 
Ł ó d ź, 20 lipca 

..... Historja nie zna takiego cudu, 
żeby klasa społeczna, będą.ca na progu 
upadku, potrafiła w celu obrony swe
go stanu pos iadania przed naciskiem 
mas wytworzyć potężne napięcie spo
łeczne, które z jednej strony ogarnęło
by te masy, jakgdyby to był wtwór ich 
własnego ducha, a zarazem okazałoby 
się zbawiennem dla interesów tejże 
giną.cej klasy. Takie foldyfikacia ad 
usum hostium, a na własny pożytek 
w historji, nie zdarzają. się. Trzeba 
więc doprawdy być wyzutym ze wszel
kiego zrozumienia i szacunku dla po
wagi, logiki i wielkości dziejów, żeby 
poważnie uwierzyć, jakoby patos fa
szystowski był ot tak sobie zwykłym 
dumpingiem ze strony wielkiej bur-
żuazji." \ 

A dalej: . 
"Oczywiście, z punktu widzenia so

cjalistycznego i ze stanowiska nadziei 
i oczekiwań, jakie obóz ten łą.czył z 
pierwszym wybuchowym okresem po 
wojnie światowej, faszyzm jest hajwy
raźniejszą. kontrrewolucją.. Chodzi jed
nak o to, że te nadzieje i oczekiwania 
były oparte Ii tylko na wierze w chwi
lową konjunkturę rewolucyjną i nie 
miały żadnego gruntu w istotnym u
kładzie sil na Zachodzie europejskim. 
Jeżeli natomiast w ocenie faszyzm u 
weźmiemy za punkt wyjścia właśnie 
ten realny układ sil i zastanowimy się 
nad rolą tego ruchu ze stanowiska 
przed-faszy~towskiego "klasycznego" 
status quo, jeźeli słowem, zastosujemy 
nie idealną miarę socjalistyczną, tylko 
objektywną miarę historyczną, to bę
dziemy musieli dojść do wniosku, że 
faszyzm jest ruchem rewolucyjnym _ 
cho ciażby dlatego, że wyprowadza 
masy mieszczańskie ze stanu równo
wagi społecznej, że uświadamia tym 
masom istniejący kryzys społeczny i 
rzuca je w wir poszukiwall." 

A czem jest zatem ów faszyzm czyli 
nacjonalizm? 

" ... faszyzm jest swoistą formą., 
jaką przybrało na Zac1l,.odzie sponta
niczne dążenie mieszczaIlstwa do prze
budowy istnieją.cego porzą.dku gospo
darczego i społecznego." 

Oraz dalej ten sam autor twierdzi, 
te: 

"Faszyzm stanowi wielką, ~amo
dzielną, historyczną rewolucję klas 
średnich .•. " 

Kim jest autor przytoczonych my
śli ? 

Wedle wszelkiego prawdopodobień
stwa jest to któryś 7: nacjonalistów? 

Otóż nie. Przytoczyliśmy urywki z 
"Faszyzmu i rewolucji" Ł. Łozowskie
go, soejalisty! Lozowski jest przykła
dem niemal klasycznym. Zetknęł się 
z nacjonalizmem i uczciwie przemy
ślał zaobserwowane zjawisko. W re

·zultacie mamy niewielką tę książeczkę, 
' którą śmiało moźna uznać za jedną 
z naj ciekawszych publikacyj, ogłoszo
nych w.tym roku w języku polskim. 
Co ważniejsze, Łozowski nie jest aut
zajderem, który znalazł się na rozdro
żu i po odłączeniu się od swych daw
nych towarzyszy partyjnYCh zdąża ku 
nacjonalizmowi. Gdyby było tak, nie 
stanowiłoby to nic szczególnego. Mus
solini również rozpoczął swą karjerę 
jako jeden z czołowych włoskich socja
listów, podobnie zresztą. jak i więk
szość hitlerowców. Łozowski nie jest 
również neofitą. nacjonalizmu. "Fa
szyzm i rewolucja" wydana została 
nakładem "Myśli Socjalistycznej"! "Ve 
wstępie zaś czytamy: 

"Szereg poglą.dów tow. Łozowskiego 
nie wydaje się nam dostatecznie uza
sadnionym. Mimo to nie można mu 
odmówić szczerego wy!:?iłku znalezie
nia prawdy nowemi, często oryginal
nemi drogami." 

Zatem .,Myśl Socjalistyczna" z pew
nemi zastrzeżeniami zgadza się z te
zami autora i to właśnie jest najważ
niejsze. 

Co ' przeżywa marksista, gdy objek
tywnie zaczyna badać nacjonalizm? 
Odpowiedź daje Łozowski wjednem, 
jakże znamiennem zdaniu: 

"Lecz cÓŻ wówczas mamy uczynić 
z materjalistycznem pojmowaniem 
dziejów?" Istotnie, pytanie dla 
marksisty dość kłopotliwe! ... Wpraw
dzie autor zdanie to wypowiada z in
nej okazji, lecz o kika. stron dalej do
daje: 

"Wydaje mi się, że ... żyWiołowy 
rozwój ruchu faszystowskiego - wx;. 
raźnie wskazuje, w jakiej dziedzinie 
zbiorowa myśl socjalistyczna uległa 
wyjałowieniu. Błędem było (i pozo
staje dotychczas) niedocenianie wagi 
czynników emocjonalnych i wogóle 
duchowych w rozwoju wydarzeń hi
storycznych, w szczególności niewła
ściwe traktowanie lub lekceważenie 
problemu nacjonalizmu." 

Zestawmy powyższe twierdzenie 
choćby z twierdzeniami Kautsky'ego, 
zawartemi w klasycznej jego pracy: 
,,0 materjalistycznem pojmowaniu hi
storji", a dojdziemy do wniosku, że 
autor "Faszyzmu i rewolucji" nie 
jest już materjalistą, że z dialektyką. 
materjalistyczną. Marksa rozstał się 
na zawsze, choć sam tego sobie nie 
uświadamia. 

(Cią.g- dalszy nastą,pi). 

Pogrzeb ś. p. gen. Dreszera 
Zwłoki generała złoiono na wojskowym cmentarzu w Oksywiu 

G d Y n i a. (Tel. wł.). Na krótko stwo odprawiło egzekwje. Stamtąd 
przed rozpoczęciem uroczystości ża- uroczysty kondukt żałobny ruszył na 
łobnych i pogrzebowych ś. p. generała nowy wojskowy cmentarz w Oksywiu, 
Dreszera, do Gdyni przybył p. Prezy- gdzie w prowizorycznie urządzonym 
dent Rzplitej i rząd oraz inni dostoj- grobowcu zwłoki złożono na wieczny 
nicy państwowi. !{rótko po godzinie spoczynek. 
9 uroczysty pochód żałobny ruszył z _____ ---
przed gmachu dowództwa. floty na 

R z e s z ó w. (PAT.) W Starej WSI 
pod Brzozowem urodziły się siostr)'i 
sjamskie. Bliźnięta zrośnięte były ze 
sobą brzuchami. Pozatern jednak zbu~ 
dowane były normalnie. Mimo zabie ... 
gów lekarza <,lI'. Dąbrowskiego, niemo"' 
wlęta po upływie godziny zmarły. 

Bomba w Wilnie 
W i l n o, 20. 7. W ub. sobotę o godz.

i-ej w nocy eksplodowała bomba. w 
pobliżu firmy "Meblowil", należącej do 
żydowskiego cechu stolarzy. 

W tym samym gmachu mieści się 
żydowski klub. Bomba połączona była. 
z mechanizmem zegarowym. Eksplo
zja słaba, większy'ch szkód nie wyrzą· 
dziła. Prowadzone jest dochodzenie. 

Echa przedwyborcz,e w Łodzil 
Oksywie. Pochód żałobny otwierała Wice~m'in. Raczy.ński 
kompanja honorowa marynarzy, a za • Ł ód ź, 20. 7. Odbyło się posied~e. 
nią. postępował szwadron 1 p. szwole- przechodzi do dyplomacji? nie zarządu socjalistycznych zwlązkow 
żerów, dalej szwadron 2 pułku szwole- zawodowych, na którem przyjęta zo· 
żerów, baterja 16 p. art. lekkiej z 'Xl a r s z a w a. (Tel. wł.). Podobno stała uchwala o wspólne m wystawie. 
Grudziądza, baon morski z Wejhero- wiceminister rolnictwa, Raczyński, 0- niu listy kandydatów przy wyborach' 
wa oraz bataljon marynarzy z Gdyni, pmlzcza swe stanowisko i przechodzi do rady miejskiej z P. P. S. 
każdy z nich poprzedzany orkiestrą. do dyplomacji. (w) Charakterystycznem jest, że w u-

Po defiladzie oddziałów wojsko- chwale swej klasowcy zastrzegli sobie. 
wych i floty ruszyła laweta z trumną., Z· b ad l" by na listę kandydatów umieszczono 
którą. nieśli z gmachu dowództwa flo- mlany W am ,as' . z e przedstawicieli niemieckiego ruchu 
ty generałowie - koledzy ś. p. tragicz- n'iemiec'kieJ" W Wa,rszaw'ie robotniczego. Przez ten ges~ v: s.tronę 
nie Zmarłego. Za trumną postępowała niemieckich towarzyszy, sOCJalIŚCI chCą! 
matka, żona, brat adwokat i dalsza War s z a w a. (Tel. wł.). W kolach sobie zjednać Niemców w niektórych 
rodzina, dalej p. Prezydent i gen. in- niemieckich mówią, że pierwszy radca okręgach, ale równocześnie głosy P?l..; 
spektor armji, gen. Rydz-Śmigły, rząd, ambasady von Schliep, uchOdzący za skiego robotnika oddają. zgóry na me· 
przedstawiciele Sejmu i Senatu, gene- znawcę spraw wschodnich, ma być z mieckich kandydatów. 
ralicja, attacJ1~s zagraniczni, wojsko- \Varszawy odwołany i przeniesiony Na temże posiedzeniU wydano we..; 
wi oraz liczne delegacje oficerów. do urzędu spraw zagranicznych w zwanie do żydowskiCh robotników, by 

Wartę honorową. przy lawecie w Berlinie. (\v) głosowali na listę "Bund u .. i źyd?w. 
drodze na cmentarz pełnili oficerowie skich zwią.zków zawodowych, ktore, 
lotnictwa oraz dwaj beliniac~r w mu n- •• • • j~k się okazuje, wystąpią z odrębną; 
durach. Na trumnie złożono szablę Co SIę dZieJe w Cbmach lIstą. 
i czapkę marynarską śp. generała Dre- . . . ________________ _ 
szera oraz odznaki generalskie. Orde- S z a n g 11 a J. (PAT) \V mIeJSCOWO- p. t - · h śł • 
ry niósł jeden z oficerów wyższych. 'I ści Fanf-Tse, w Szangtungu, został za- amIę alCIe .0 a e. 

Pochó~ ruszył ?O ~tarego kości~łk;a mordowany ob~atel jap~l~sk~ Waka- \ SWOr -) do sweg·Q po swoJ-e" 
kaszubskIego, gdZIe llczne duchowlen- nabe. Zachodzl obawa, IZ ll1cydent ',i 

Po nowem złamaniu konstytUCji Wolneg!o Miasta - Forster na widowni - S'karga opo
zy'cj'i gdańsik,ej - Sytuacja, ludnościl polskiej 

G d a ń s k (tel. wł.) Sobotnie zarzą- War s z a wa. (Tel. wI.) Jak dono- Morska i Kolonjalna, jako inicjato,rka 
dzenia senatu, pOddają.ce całe życie po- si agencja "Press" z Gdańska, zarzą.-I tych manife,stacyj, bardzo się w mie-
lityczne Gdańska niezaskarżalnym za- dzeniem senatu gdańskiego wprowa- ście spopularyzowała. Słychać nawet 
rzą,dzeniom policyjnym, wywołały zro- dzono m. in. zakaz odbywania wszel- głosy, że Gdańszczanie powinni wzią.ć 
zumiałą zJ.lpełnie sensację. Przede- kich zgromadzeń politycznych. Zakaz udział w pra,cach tej ligi. (w) 
wszysąderp.- zauważa się, że zarz~dze- ten dotyczy opozycji, ale naturalnie nie War S z a w a. (PAT). Vv cią.gu nie-
nia sę. faktycinem przekreśleniem kon- obowiązuje stronnictwa rządowego. dzieli w licznych miastach i miastec.z-
stytucji gdańskiej, zwłaszcza jej po- Już w 24 godziny po wydaniu za- kach Rzeczypospolitej odbyły się n,a
stanowień o prawach obywateli. Za- rzą.dzenia w Sobowicach, pod Gdań- nifestacje w sprawie Gdańska. 
rząQ..~enia i obowi~zują.cy zakaz urzą.- skiem, przemawiał Forster na zjeździe W wiecach brały udział wszystkie 
dzlłłi.I~9romadzen czyni w Gdańsku part!i hitlerowskiej, napadaj~c przy organiz~cje społeczne i 'przed~tawici&:!:e 
zuP~i$. nJemożltwą.. jakąkolwiek pracę tej okazji na Lestera. Hitlerowcy, jego wszystklch ugrup~)\Vall 'pohty~znyc!l. 
organizacyjną i po!ity.czną stronnictw zdaniem, mają. za. sobą. większość lud- UChwalono, rezol~c.le, stwler~zaJą.ce, ze 

. op~zycyjnych.". WproWadzenie zaś ności i są, powołani do sprawowania c~ła lu~no~ć pa?-stwll: polskle~o prze-
~z)fIl1iesięcznego . ' aresztu OChronnego władzy w wolnem mieście. Wbrew Le- clwstawI SIę s.ohdarme wsz~lklm pró· 
na l;Id,staw~e \lie2:ask~alnego nakazu sterowi hitlerowcy przepri)wadzą za- bom . naruszenIa: praw Pols~n w Gdali
policyjnego, jest srusznie uważane za u- rządzenia, potrzebne dla utrzymania. sku l d?maga SIę utrwalema oraz roz-
rzą.dzenie w Gdaitkku miejsc od os ob- porzą.dku. Dalej Forster insynuował szerzema tych. praw. . 
nienia dla niewygodnych działaczy wysokiemu komisarzowi Ligi Naro- . W. ~·:=t·kowle de~onstr~c)a odb~ł~ 
opozycyjnych. dów, że chce poróżnić Gdańsk z Rze- ~Ię z ml~Jaty~\'Y od?zmłu LIgI MO~'skIeJ 

Wprowadzone zarzą.dzenia przepro- cz)"pospolitą., z którą, senat chce utrzy- l Ko!onJalne]. Wlec odbywał SIę na 
wadzają. w całej rozciągłości zapowiedź mać jako z sąsiedniem państwem" Błomach. 
prez. Greisera, według której senat ma jak ~ajlepsz~' stosunki. d .W ~ak~panem .na Ry~ku zgroma-
więcej nie rozmawiać z Ligą. Narodów Nowa rola, którą, ma odegrać poli- zlło SIę kll~a tYSIęCY oso~. . 
w sprawach wewnętrznych. W kołach cja polityczna, nabiera. specjalnego W. KatOWIcach d~~o~stl aC.la oU~J' 
hitlerowskich zapowiadajl}., że za.rz~- znaczenia, gdy się przyjmie, że jej sze- la Slę na rynl~u mIeJskIm,. wyp.~łnIO-
d · t k k t' pr f . t k' .. k" I'" nym po brzegI przez pubhcZllOS\; Uzema zos an;;L onse wen me w 0- e~ ]es . o~lllsarz . memI~c lej po .~CJI chwalono tekst rezolucji w redUkcji 
wadzone w życie, że wład'ze gdańSkie polItycznej I krymmaInej, .von Grutz- wiecu warszawskiego, poczem wz~\je
bezwzględnie stosunki wewnętrzne w ~er, sp,rowadzon,Y prz~z Grelse.ra z Ber- siono okrzyki: "Nr.jjaśniejsza Rzecz
Gdańsku uporządkują tak, jak będł to Ima. Fakty~zl1le G~utznel' Jest pod- pospolita Polska z pOlskim GdańskIem 
uważały za stosowne. władnym HItler~ ~ w ten spOSÓb niech żyje!" 

Zarządzenia i ich wykonanie ozna- w~a~za nad Gdansklem p.rzeszła wł.a- W Lublinie pomin,") upalu, docho-
czaj~ faktyczne przejśeie do porzę.d- śClwle w ręc.e Gestap<?: . . dzą.cego do 40 st. w cieniu, w demon-
ku dziennego nad statutem Wolnego Prz~ódcy OpoZY;CJI gdańs.kleJ wy- stracji wzięło udział 5.000 osób. 
Miasta i wprowadzenie rządów poIicyj- stosowah do WYSOkIego. komIsarza L. W Toruniu odbyła się manifestacja 
nych. . N.! Lestera skargę przeCIwko zamacho- na Rynku Staromiejskim. 
. Sobotn~ .krok .senat~ gdańsluego. Wl senatu na. kon~ty.tucję gd8;ń~ką. W Tarnowie wiec urzą.dzono na p~. 
Jak wyrazme OŚWIadczają w kołach I Skarga zostame wmeSlOna do LIgI. z Kazimierza "Vielkiego przy tłul11n"m 
hitlerowskich, jest odpowiedzią na. ma- prośbą J szybką. decyzję. udziale. J 

nifestacje, jakie urzę..dziła w Polsce Manifestacje polskie napawają. ot u- .0 takich samych manifestacjaCh 
Liga Ąłorska i Kolonjalna. (p) chQ. ludność wolnego miasta, a Liga donoszę. z wielu innych miast. 

g 



19 l i p c a. 
Pomimo wakacji nie można się u

ża l a ć na brak wyclarZell i nie trzeba 
szukać cudów o wQżach morskich czy 
o potworach z jeziól'. Nie mamy po~ 
trzeby oglądać siQ za wyszukhvaniem 
o~obliwości. Jesteśmy ciągle w sezo
nle. 

Trudno po"viedzieć, żeby polityka 
niemiecka nie dawała nam ciągle ma
tel'jału sensacyj ne:;o. N a każdą nie
dzielę jakiś pa ~ ztct. Czyście zwrócili 
uwagę'? Od jakiegoś czasu systema
t~czn.ie w SOp?tę wybuchają jakieś 
mel~1lCckie sensacje. Dowiadujemy się 
o mch z niedzielnych dzienników. 

* Niemców pomawiamy o metodycz-
ność. Słusznie. Wyzyskują nawet dro
biazgi dla konstrukcji swych zamie
rzeń. Pozornie zaskakiwanie innych 
wypadkami sobotniemi nie ma znacze
nia. Tymczasem rachuba taka jest 
mylna. Przedewszystkiem opinja pu
bliczna ma na niedzielę soczysty 
przedmiot delibcracji. Zanim zdoła się 
wypowiedzieć prasa, która normalnie 
niema czasu na sformułowanie swoich 
opinij natychmiast i sugerowanie ich 
czytelnikowi - minie conajmniej 24 
godziny, a jest przecie rzeczą noto
rycznie znaną, że czas koi rany: 
pierwsze wrażenie mija, zawziętość 
słabnie, a czlowiek się przyzwyczaja 
do faktów. 

JeżeH zaś chodzi o Niemców i ich 
techpikQ organizowania zdarzeń, to 
trzeba pamiętać, że umiejętnie wyzy
skują, słabostki angielskie. \Veekend. 
\V sobotę popołudniu Londyn pusto

. sz~je. Szary człowiek wyjeżdża poza 
mla.sto na wypoczynek. Minister jest 
takze tylko człowiekiem. Może więcej 
tQskni do weekendu niż człowiek zwy
czajny. Jest przecie bardziej zmęczony 
ci~żaTern odpowiedzialności. Stamtąd 
też trudniej go ściągnąć. Niemcy znów 
zyskują dobę i... zmianę nastrojów. 
Sami zaś przez swą, propagandę stara
ją się odrazu narzucić swoje oświetle
nie i dyplomacji i opinji publicznej -
w poniedziałek. 

Przyznacie mi chyba rację, że ... "jest 
w tern szaleństwie metoda" ... 

* 
Obok sezonu dyplomatycznego, któ-

rego repertuar jest niewyczerpany, 
mamy i sezon wewnętrzny, polityczny. 
Niedawno byliśmy świadkami wyda
rzenia wewnętrznego dużej miary, 
stanowiącego faktycznie niejako uzu
pełnienie konstytucji. Teraz zaś 
wszyscy spodziewają. się, że początek 
sierpnia znów przyniesie wydarzenia 
wielkiej miary. Na ten temat kursują. 
nieustanne domniemania, obracające 
się tylko w sferze przypuszczeń, bez 
żadnych konkretów. 

Ale i tak zapowiedzi realizacji re
fon~1Y rolnej, powtarzające się ciągle, 
zdaJą· siQ świadczyć o jakichś naradach 
i zamierzeniach kół rządzących, poro
zumienia z chłopem poza stronnictwa
mi poIitycznemi. Od dawna widZimy 
już nastawienie na wieś, nastaw~nie, 
zmierzające do pozyskania wpływów 
na wsi z ominięciem głównie ludow
ców. Powtarzające się co jakiś czas 
wersje na temat Witosa oraz sposobów 
jego powroi.u i zawieszenia wykonania 
wyroku sądowego są. albo pragnienia
mi niektórych czynników, albo też 
balonami próbIle~yli. ° ill:l się można 
zorjentować w nastrojach sfer rzadzą
cych, to nie widać wcale tendencji do 
ułatwienia Vi. Witosowi powrotu. 

* W sobotę wieczorem doszło do bar-
dzo eharakterystycznego zaJsC' la w 
cen tJ'um mi aR t a: kolp<ll'terr.y "Tygoll
nia Robotnika", członkowie TURla 
(Tow, Uniwersytetu Robotniczego) 
cheieli przepędzić kolporterów pism 
narodowych, antysocjalistycznych, 
wskutek czego doszło do zajścia ulicz
nego. \Vmieszał się w to wszystko kie
rownik TUR'a, b. poseł Dubois, który 
w konsek\yencji został poraniony. So
cjaliści poranili dwu kolpOlierów "Ty
godnika Polityc7.l1ego" i ,,\Yar~z. Dzien
nika Nar". 

Pozornie drobny to s7,czegół. Za to 
niezmiernie charakterystyczny. Zaczy
nają się w stolicy walki między naro
dowcami a socjalistami. Ostre sta7cie 
pomiędzy zwolennikami obu kierun
ków nastąpi w Łodzi, gdzie wybory do 
rady miejskiej będą zmierzeniem się 
sił obu ooozó,\'. Walka rozegra się 
przedewszystkiem w łonie warstwy 
'JIobotniczej. Ona już tam dzisiaj wre. 

Numer 1~ ORĘDOWNIK, ~ro·da, dnia.. 22 lipca 1936 ,Stron!l , 

Walczę.cy miQdzy sobę. kolporterzy to 
przecież także synowie tej sfery, o dwu 
różnych światopoglądach. 

Mija już okres treuga Dei, który 
istniał przez szereg lat pomiQdzy 
stronnictwami opozycyjneml. Zawie
szenie broni trwało w dobie, kiedy 
wszystkie ich siły były skoncentrowa-

ne przeciwko "sanacji". Widocznie 
ten czynnik nie przedstawia teraz tak 
zwartej pozycji, skoro zaczynają. się 
już różnice i zmagania między grupa
mi opozycyjnemi. Rozpoczyna siC} wal
ka idei, a za nią. walka sił, które je 
reprezentują· 

WARSZAWIANIN 

Wyzysk siDlarzy ul Aleksandrowie 
Stolarze - chlapunicy zarabiają tygodniowo od 14 do 18 ~l, 
pr-zy 1')'-go(l~nny'łn dni,u pracy - Zw. Zuu-. "Pl'aca Polsl~a" 

inteł"wenju;je 

Ł ó d ź, 20. 7. - Okoliczne miasta 
są siedzibą licznego, chałupniczego 
przemysłu stOlarskiego, który pokry
wa nieomal w całości zapotrzebowa
me Łodzi na swoje wyroby. 

Przemysł ten najbardziej rozwiną.! 
się w Aleksandrowie pod Ło'tlzią i za
trudnia setki t'zemieślników, l<tón·ch 
jednak w karygodny sposób wyzysku
je się. 

Kiesl.lmienni majstrowie w pogoni 
za z.\'skiem. nie wahają się deptać pra· 
wa }10skie i ludzkie i pod grozą. rzuce
nia na bruk zmuszają rzemieślników 
zatl'udnioll~-ch u nich do 17-godzinnej 
pracy na dobę. 

Zarobek t~ -gotlnio",y tych biał~-ch 
murzynów waha się od 14 do 18 zł 
dla rzemieślnika wykwalifikowanego, 
przyczem należno~:\ci te są. wypłacane 
w ratacb. 

Dla dalszego zmniejszenia kosztów 
produkcji, ma.istrowie zatrudniają 
uczlJiów, ocl kton·ch pobierają zgónr r.a 
nauke po kilkaset złotych poto, by po 

trzechletniej, bezpłatnej pracy, niewy
zwolonego terminatora wyrzucić na 
bruk. 

Jakkolwiek ustawa z dn. 7 czerwca 
1927 r. wn-aźnie określa, że "na u
prawnioIle.-;-o do trzymania i kształce
nia uczlliów (terminatorów) mistrza 
- jeden uczell", oraz "na każdych 
dwóch staie zatrudnionych czeladni
ków - jeden uczell, razem najwyżej 
pięciu UCZlJiów· ', to .iednak przepis ten 
jest stale omijany ze szkodą dla ter
minatorów i rzem iosła. 

Dodać należy, że w każdą niedzielę 
odbywają. się targi, na które Zjeżdża o
koliczne żydostwo, a mistrzowie Pola
cy zniżają, Eię do roli żydowskiCh han
clełe5ów, zachwalając swój towar pej
satym klientom. 

. J ak zdolaliśmy ustalić, pokrzyw
dzeni czelac111ic~' zwrócili. się z prośbą 
o inlerwenc,jQ do Związku Za\,"odowe
go ,.Praca Polska'·, który pierwszy za
jął &iQ clolą polskipgo rzemieślnika _. 
stolarza. 

Wiezienie w Kanszu pustoszeje 
Zwolniono 12 tvię~nió,w W!ls"::y"skid,, 

lJięciu 
K a l i s z, 20. 7. Onegdaj przed wie

Czorem nasku tek zażalenia obrollców 
przeciw aresztowaniu jako !Śroclko\\·i 
zapobiegawczemu po wyroku o zajścia 
w 'Vyszynie, Sąd Apelacyjny w Pozna
niu polecił zwolnić trzymanych w "·ię
zieniu kaliskiem 12 narodowców z 
Wyszyny i okolicy. ~atomia~t zatrzy
mano jeszcze pięciu t. j, 1\1. KwiatkO\\"
skiego, skazanego dwoma wyrokami 
łącznie na 4 lata i 6 mies., Józefa Cie
ślaka z \Vyszyny, Vi' róbla z Szetlewka, 
Sobczaka z \Vrąbczynka i Jaworskiego 
z Anielina, Zwolnieni 7. wic;zienia ZQ

bowięzani są. raz na tydzieJl meldować 
się w najbliższym posterunku policyj
nym aż do rO'lprawy apelacyjnej, która 
odbędzie się prawdopodobnie we wrze
śniu b. r. w Poznaniu. 

PRZYJ~CIE WI~ŹNIÓW W STR. N. 
W KALISZU 

Mimo że zwolnienie więźniów na
stąpiło niespodziewanie szybko, w lo
kalu Stronnictwa Narodowego zebrało 
się doraźnie kilkunastu członków kali-

" ·;f:zien ic w Kaliszu. IV ldórcm od luteg-o 
do li pca r. b. II i~zi o'no ;j(jO n,uGdo\\ ców 
za· zaj:śc i a w pOlliecie kon ilicikim. Auto
bW3 em, k tóry \,·idzim)' na rycin ie. prze
wożono narodo\\ców z \\" ; ęzielJ i a na roz-

prawy sądowe. 

ski ch, którzy na poczekaniu urządzili 
dla zwolnionych kole3'ów pod\Yieczo
rek, przy którym toczyła się ożywiona 
pogawędka o przebytych cierpieniach 
i planach dalszej wytężonej walki o 
wielką. Polskę narodową. Imieniem 

Jak ,i gdzie z:najdziesz pracę dla' mi1jonó'w Polaków 

więźniów przemawiał gorąco p. Pło
tecki z Wyszyny, który to na ostatniej 
rozprawie sądowej złożył znamienne 
oświadczenie: 

"Poszliśmy bronić śp. Sielskiego, 
któremu wyrządzono krzywdę, bo ko
chaliśmy go jak ojca i najlepszego sy
na Ojczyzny." 

Na znak tej miłości i poza grÓb, po
prosił mówca, aby uczcić pamięć śp. 
Sielskiego przez powstanie i 3-minut. 
milczenie. Kończąc, zapewniał zebra
nych, iż zahartowani cierpieniem Wy
szyniacy nie spoczną w walce aż do 
zwycięstwa idei narodowej Polski. 

Imieniem Stronnictwa Narodowego 
w Kaliszu pożegnał więźniów przed
stawiciel "OrQdownika" p. insp. Siera
kowski i kierownik p. K. Hel'bich, je
den z ich obrońców sądowych. 

Wśród odśpiewanYCh przez więź
niów pieśni narodowych, znalazł się 
też dostojny treścią. i melodją "Hymn 
młodych 'Vyszyniaków", ułożony przez 
śp. Sielskiego. Oto słowa Hymnu: 

"Gdzi e Polska, Bóg - tam twardo 
stój! Młodzieży, spełnij dług, gdy po
zwą. cię na bój. - Za drogi kraj -
swe życie daj i. wiary polski.ej broń. 
BrOll duszy swej, honoru broll; na za
miar siły mierz. Zasady zdrowe szerz! 

Podłością gardź, nie znaj, co fałsz, 
o polskość W Polsce walcz! 

Tyś Polski syn, jak Polak żyj! -
Ukochaj męstwo - czyn. Do walki 
staj i przykład daj: jak P<llak idzie 
w bój . 

Za kraj, za kraj!" 

Nie OOpUSlczono źydów 
na targ 

K a t o w i c e, 20. 7. Podczas targu 
w Piekarach Śląskich kilkunastu mło
dych ludzi zaczQło bojkotować sklepy 
żydowskie. 

Postawiono posterunki przed skła
dami kupców żydowskicb, nie dopu
szczając ludności do składów. Na szo
sie pod Brzozowicami, jak również w 
p<lbliżu da \Yllej płóczki "J enny Otto", 
zatrzymano ż~Tdowskie furmanki, nie 
dopuszczając ich na targ. 

Konfidenci przy robocie 
L u b l i n, 20. 7. Jak donosi naro

do\Y~' "Głos Lubelski" , do Leżajska 
pr;r.ybył na urlop wywiadowca P. P., 
Jan Safinoll'ski. Pewnego dnia udał 
się on do cukierni Edw. Grabarza, by 
przeglądnąć dziennil{i. 'V cukierni 
przysiadło siQ do niego dwóch emery
tów, ViTojcicch Żórawi'ki i N. Skrzypi-
riel, którzy w7.iQli Safinowskiego 1.a 
tO\\'1l.l'n·sza niecloli, Emeryci poczęli 
fkarżyć się na biedę, a J1astępnie roz
poczęli dyskusję na temat myślenic
kiej wyprawy inż. Doboszyńskiego, 
oraz obecnych stosunków, panujących. 
w Polsce., Użyli oni przy tern szereg 
drastyczn~-ch wyrażeń oraz głosili po
glądy, które, zdaniem wywiadowcy, 
kolidowały z kodeksem karnym, wo
bec czego doniósł on o tem władzy .. 
Gadatliwi emeryci zostali areszt<lwani_ 

. . , . . 
UIJ~W~I~[ nl~nl~ W a~n~~[l r~ n~1 

Własność musi być połączona z pracą - Kooiecmość I'ilkwidatcJi latyfundjów rolny'ch 
Budowa twórczych warsztatów na roli 

n 
W poprzednim artykule p. t. "Jak 

i gdzie znajd:;:iemy pracę dla miljonów 
Polaków" - w kOIIl"OwYCh wniolikaeh 
stwjenlzili~lI1Y, że dla Obozu Narodo
wego walka o pr7.ebud.owę spoJeczno
gospodarczą. Polski to walka o narodo
wą reformę ustroju rolnego i o naro
dową reformę miejską, które są ze sobą 
ściśle zwią.zane. 

Jedna reforma bez drugiej nie roz
wiąże problemu zatrudnienia i upro
duktywnienia zgórą S-miljonowej ma
sy Polaków, pozostających dziś bez 
warsztatów pracy. Dziś wi~c zkolei 
musimy zastanowić się nad zagadnie
niem, które określiliśmy narodową. re
formą ustroju rolnego. 

Bezwzględny przy tern kładziemy 
nacisk na określenie "narodowa refor
ma". W ten bowiem sposób musimy 
stanowczo odciąć się od tych wszyst
kich pokutujących w słownictwie pol
skiem· i w umysłowości polskiej prób 
i pomysłów reformy rolnej wychodzą
cej z kół komtY1.istycznych i ~ow-

ski ch, które reformę rolną ujmują na 
płaszczyźnie, walki klasowej i klaso
W('o·o p<lrachunku. 
'(1\1y, jako Obóz Narodowy,ruch, ohej

n{uj~(,y l'aly J1al"ód p<ll:-\ki i jego illle
resy, zagadnienia prr.e])ul1owy rolnej 
nie możemy traktować na płaszczyźnie 
klasowej. Musimy bowiem każde za
gadnienie o doniosŁości ogólnonarodo
wej i pallstwowej ujmować i rozwią.zy
wać na szerokiej płaszczyźnie interesu 
narodowego. 

\V tem miejscu niejeden marksista 
zapewne powie, że pod określeniem 
"interesu narodowego" chcemy ukryć 
przed okiem polskich mas obronę inte
resów wielkiej własności, czy "burżua
zji"! Tak zl'esr.tą twierdzą oni zawS'te, 
lecz nasze stanowisko w tej sprawie 
jest jasne i bezwzględne. Różnica mię
dzy nami, a "frontem ludowym" jest 
ta, że dla nich jest , to odskocznia do 
demagogicznej gry poli tycznej, która 
w ostateczności końc,zy się niczem i 
wielkiem rozczarowaniem tumanio
nych mas, jak np. w HiszpanH. d1a 

nas jest to wielkie zagadnienie prr..!:" 
szłości i normalnego bytu narodu i je
go mas. 

Gdy ich haslem naczelnem jest 
dzielić ziemię, allJ(J komunizować bez 
żadnego zastanowienia, byle ślepej i 
głupiej formułce doktrynalnej stało się 
zadośćrnaszą troską największą jest 
uzdro~ić ustrój rolny, przywrócić mu 
rentownośĆ', tworzyć produkcyjne i sa
mowystarczalne warsztaty rolne, któ
reby były zdolne do utrzymania na 
Odpowiednim poziomie zespoły r0-

dzinne na tej ziemi pracując~ 
Tych kilka uwag wstępnych uwa:. 

Ż'aliśmy za wskazane podać, bo one 
wyjaśniają zasadniczą postawę moral
ną. i światopoglądową Obozu Narodo
wego wobec tego tak ważnego zagad
nienia. 
~ktem wyjŚcia ł podstawą naszej 

walki o narodową przebudowQ ustro
ju rolnego w Polsce jest zasada upo
wszechnienia własności. Treścią tej 
zasa.dy jest dążność do przerzucenia 
własności możliwie na najszersz« 
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masy. Jeśli chodzi o tę zasadę w dzie
dzinie władania ziemią, t~ oczywiście 
prowadzi ona do postulatu szeroko z~
kreŚlonego, ale racjonalnego podziału 
ziemi między możliwie największą 
masę zespołów wytwórczych, jakiemi 
z reguły są. u nas rodziny Chłopskie. 
Rodzina i odpowiedni warsztat rolny 
musi być fundamentem narodowego 
ustroju rQlnego. 

Jednakże zasadę upowszechnienia 
własności nie można ujmować krańco
wo. Granicą jej w dziedzinie ustroju 
rolnego musi być samodzielny war
sztat rolny, zdolny do utrzymania pra
cującego w nim zespołu ludzi'. Nie mo
rlemy tworzyć w żadnym wypadku od 
początku gospodarstw karłowatych, 
gospodarstw nędzy i rozpaczy, gospo
darstw pomniejszających siłę moral
ną., fizycznę. i liczebną polskiego na
rodu. 

Zatem upowszechnienie własności 
rolnej na poziomie zdrowych gospo
darczo warsztatów rolnych, to dalsza 
:zasadnicza podstawa narodowej prze
budowy rolnej. 

Z upowszechnieniem tak pojętem 
wlasności w dziedzinie władania zie
mią i wytwórczości rolnej wiąże się 
:zagadnienie likwidacji większej wła
sności ziemskiej i podziału jej na 
mniejsze, samodzielne warsztaty pra
cy pomiędzy polskie masy chłopskie. 

To jest nieodzowne i rzec można -
żelazne prawo narodowego programu 
l'eformy ustroju rOlnego,f przed którem 
nie uchronią latyfundystów ani pry
watnych, ani państwowych (państwo 
u nas jest największym obszarnikiem!)
riadne kombinacje, ani żadne rachuby. 
Interes narodu jest nakazem' moral
nym dla wszystkich. Zanim zajmiemy 
się określeniem zasad likwidacji wiel'
kich latyfundjów oraz zasad ich po
działu, pragniemy jeszcze w tem miej
scu wskazać na inną ważną zasadę 
moralną., która z punktu widzenia na
rodowego winna obowiązywać we 
wszystkich warsztatach narodowego 
g~odarstwa. 
r Jest to znane już nasze programowe 

hasło: własność musi być połączona z 
pracą, to znaczy, że własność, będąca 
wielkim przywilejem narodowym zo
bowiązuje Jej dzierżycieli do pracy. 'V 
ustroju narodowym pracować muszą. 
wszyscy, bo praca i tylko praca jest 
dźwignią rozwoju moralnego i fizycz
nego jednostek i narodu, a tembar
dziej polskiego narodu, będącego cią
gle na dOl'obku~ 

Własność sama nie może dawać ty
tułu do bezczynności intelektual nej, 
bądź fizyc1.nej, bezczynności, będącej 
z regu~_ źródłem demoralizacji i roz
kładu. Ta zasada ścisłej łączności z 
pracą. zakreśll:l. niewą.tpliwie także mo 
rainie granicę wielkości danego war-, 
sztatu pracy szczególnie rolnego. Tą ' 
moralną granicą jest taka wielkość 
warsztatu, która wymaga od właści
ciela wysiłku i pracy./ 

Potężne latyfun~ powodują to, że 
ich właściciele z reguły są bezczynni 
w tym warsztacie, bo za nich robią 
najmici. Sami zaś w najlepszym razie 
manekinują w różnych obcokapitali
stycznych radach nadzorczych, w któ-
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rych rola ich ogranicza się do firmo
wania "polskości" i pobierania kroci 
za bezczynność. 

Ten więc postulat ma przede
wszYl'tkiem wybitne znaczenie moral
ne. 

A teraz powrócimy do zagadnienia 
sposobu likwidacji wielkiej własności 
ziemskiej i sposobu jej upowszechnie
nia czyli podziału. 

Są to zagadnienia, a szczególnie to 
pierwsze, bodajże najbardziej sporne 
ze wszystkich z jakiemi się spotyka w 
dziedzinie przebudowy ustroju rolne
go. Można je ujmować i ujmuje się te 
istotnie z różnych punktów widzenia: 
moralnego, klasowego, pogwałcenia 

"świętyc.h" zasad własności itp. Jedni 
wołają bez odszkodowania, drudzy z 
odszkodowaniem. Którzy z nich mają 
rację? O to jest pytanie, na które mu
simy odpowiedzieć. 

Narazie stwierdziliśmy fakt, że ani 
jedni ani drudzy, podchodząc do tego 
zagadnienia, nie wychodzą poza swoje 
klasowe ciasne podwórko, że ani jedni 
ani drudzy, nie rozstrzygają tego za
gadnienia na jedynie właściwej szero
kiej płaszczyźnie najwyższego intere
su, dobra narodu i państwa i na pod
stawie światopoglę.du narodowego. A 
to dla nas Jedyna pew-na droga praw
dy i sprawiedliwości narodowej. 

, Jan Rus. 

61.330 zł na samolot "Chrobrv" 
Do dziś, 20 b. m. złożono na sa morot "Chrobry" 6 •. 330 zł -
Szczegółowe sprawozdanie z tego dnia zamieścimy później 

Zarząd, urzędnicy i robotnicy fir
my Związkowa Centrala Maszyn 
S. A. w Poznaniu, Franciszka Ra
iajczaka 16 

N. N. 
H. Domańska 
Zofja Walkowiakowa, Brześć n/Bu

giem 
S, Szalilewski 
Blanka Pomianowska, Poznań, II 

r8lta 
Inżynierowa Wanda Pomianowska, 

II rata 

45,50 

10,-
2,-

5,-
1.'-

1,'-" 

2,-

Inżynier Zygmunt Pomianowski, 
II rata 

Stronnictwo Narodowe w Kie'cach, 
zebrane wśród członków 

Agentura naszych wydawnictw p. 
Witosławski. Strzałkowo: zebra
ne z inicjatywy p.' Tadeusza 
Drabińskiego na ślubie p, Marji 
Łęckiej z p, Stefanem Nowick.im 

Gromada Podrze wie 
Tow. gimn. żeńskie "Sokór' zebra

ne 'lliędzy druchnami 
W agenturze naszych wydawnictw 

u p. Andrzeja BOf(}wicza w Miej
skiej Górce z,łożono 

Krwawa tragedia w Pabjanicach 

68,40 

50,....; 
10,-

8,60 

8,60 

MIody n."ę;iozy~na strzeltil kiU~akrob."ie do swej koohanki -
a potem sa"m popełnił sam,o b6js.two - Bagińska pr~ 

śmiercią wyjaśnia powody tragedji 
p a b j a n i c e, 20. 7. W niedzielę jak żona Lutka (jak nazywała swego 

w godzinach rannych Pabjanice zosta- kochanka - red.), wystąpiła do sę.du 
ły wstrząśnięte straszną tragedją. metropolitarnego o unieważnienie 

Mieszkańcy dQmów przy ul. Karo- małżeństwa. Jarzyński był człowie
lowskiej usłyszeli kilka strzałów, które kiem w nic nie wierzącym. 
padły w pobliżu. Zaintrygowani sę,sie-
dzi pobiegli w kierunku strzałów i oto \V dniu wczorajszym byłam u nie
oczom ich przedstawił się straszny go w mieszkaniu i razem z nim sp~
widok. Na polu leżały dwa ciała mło- dziłam noc. Rano Lutek zaproponował 
dy~h ludzi, silnie broczących krwią. mi przechadzkę. Zgodziłam się i wy
Męzczyzna nie dawał już znaków ży- szliśmy w kierunku pół Luczkowskich. 
cia, kobieta natomiast jeszcze żyła. Po drodze doszło do sprzeczki, która 

Przybyłe pogotowie zabrało ofiary trwała do granic miasta, Gdy znaleźli
kagicznych strzałów. Okazało się. że śmy się poza granicami miasta, sprze
mężczyzną jest 30-1etni Lucjan Jarzyn: czka zamieniła się w kłótnię. W pew
ski, który po kilku strzałach, oddanych nym momencie ujrzałam skierowany 
do Józef y Bagińskiej, strzelił sobie w na siebie rewolwer. Poczęłam uciekać 
usta, ponosząc śmierć na miejscu. i krzyczeć. Zaraz też usłys~łam strzał 
, Po przewiezieniu Bagińskiej do szpi- i padłam na ziemię. Więcej już nie 

tala, odzyskała ona na krótki czas pamiętam." 
przytomność i w tym czasie opowie- Na tem skończyła i opadła bezwład-
działa przebieg tragedji swego życia. nie na poduszki. Przywołany ksiądz 

"Przed 4 laty rozeszłam się z mężem, opatrzył nieszczęśliwą św. Sakramen
z którym nie byłam szczęśliwą. Mąż tarni. Bagińska zmarła o godz. 12,30, 
mój stale gdzieś "rajzował". Mam z a zwłoki jej przewieziono do kostnicy 
nim dwoje dzieci, chłopca i dziewczyn- miejskiej. 
kę. Po pewnym czasie tych niesnasek Pogrzeb ofiar odbędzie się we wto-
rodzinnych poznałam Jarzyńskiego, rek. (pw) 
który obdarzał mnie sympatją. Zrazu 
nie wiedziałam, że on także był żona-
ty. Dowiedziałam się o tem później, 

4S:~ , 
~i~ ~ WRz~i:~~i~z~~!%id~~~ak~to~i~be~~~ Chleb dla Polaków Równiet 'Potrzebny jest w i&m mieście 

magazyn ,kapeluszy damskich i warszta.t 
blacharski 

gres kitnematograficzny, którego wSIZYstJkie te
maty nawiązywać bę.dą do wskazań papieskich 
'W encyklice "Vilgilal1ti Oura". Do komitetu 
ol'gani,zaCyjiIlegO wpłyneły już zgł~,zeni'll udziału 
ze strony Włoch FraJlcjk, Belgji, Holandjj i 
St8lIl6w Zjed.:nocoonych. 

* - W dtnIach od 19 do 00 sioerPJiia r. b. odbil-
d~e si~ w Bułga.rji XVIII kong,re5 Międ2YiIl3!n>
dowej Koofederacjj Stu<le.ntów (O. 1. E.) Ob
rady rozpocmą sł4j w Sofji, zam.kni~cie zjazdu 
n&stąpi w Warn.ie, poczem uczestnicy kongresu 
odbędą Wyciecllkę do KO!IBtruntYiIloPo].a. 

* Kr6l Edw8Jl'd VllII ud'aje 6i~ w najbH~zych 
dniach do Fr8lIlcji iIla odsłonięcie pomniika pole
głyeh ikwadyjczYlków pod Vi,my. Po odsłonię
ciu POm:n.i,ka kroi pojedzie do OaallOO6. 

* Z Wiedilli'a d()ill~zą, że skazany na" lata 
więr/iien.ia w zwiąa.ku z r/iab6jstwem taiIlcl. IX>II-, 
fussa, b. poseł austdacki w R2ymie, Rim:telen 
pnzewleziony zostel do klin~ki naskutek ciężkie
go etanl\l Zdil'OW,la. W Berlinie spodziewają sie, 
te VI" 6tooul1Jku do RiiIltelema zastooOWaiIla bil
d2ie am.nestj a. 

* W Berlilnie toczyły sie w OSltatnich dn.iach w 
urzędzie <lo spraw zagrrunlcznych i mim. spr. 
wew:n. Rzeszy rozmowy w związku z ausbrjac
ko-niemieckim wkladem. W pierwszym r,zędzie 
omawiwo zagaJ!l,n.\.enia polityczne, prasowe, g'o
spodareze, orarz; apr,awy turystyczne. 

* - We F,rancji w okolicaeh Douai 61>3!dl 
And.eg, kt6ry natychmiast stopniał, powodUjąc 
znaezne obnitenie temperatury, 

* 
- Z oJb6erwatorjum aerologi(!znego w za'toce 

Tiksł (Rosja. północna) Wypuszczono t. zw. n
djoeonde (automaty(!zny balon f't ra tosfer7'CZllY), 
która osiagn~ła wy,sokoSć 47.500 mtr. 

W Wierzhniku ('trójkąt zbrojeniowy: 
St.3Jrachowice - OBtrowiec - Skarżyska) jest 
do przejęcia dom dreWlIliany z restauracją 
Składającą się z 4 ubikacyj, lodowni, cał
ikowHego urządzenia i umebJ.owania za 
8500 zł • 

Po,trzebny wspólnik - fachowiec z k'api
ta'lem 4-5 tY8. zł do restauracji lącz,nie z 
masarnią w Sie'mi8ityczach, woj. biało
stookie. 

W Włod'zimierzu Wołyńskim (3 pułki 
wojska, etarostwo, urzędy, s'l'ko.ły) !potrzeb
ny d'Obry kupiec w branży kolonjalno - d&-
likate60wej. ' 

Celem usunięcia Żyda wspólnika ;posZ'U
kuje się do większego młyna wspólnika 
Polaka - chrześ'cijanillla z gotówk" lO 000 
d{) 15 000 zł. 

Samodzielny handlowiec nawskroś 
uczciwy, potrzebny do prawadze-nia spół
dzie.lni spożywczo - handlowej na Woły
niu. PO'trzebne referencje. 

We Włocławku jest bardzo potrzebny 
wY'kwintJny kra.wiec da'IIl&ki. 

W Jarosławiu (25000 mieszko miasto 
,powiatowe) niema ani jednego po,l/3lkiegQ 
handlu mebli i !przyborów ,tapicOO'Sktch. 

W TUl'lk'll (10000 mieszko miasto p'owioa
towe) jedt w rYlll'ku obB.zerny lokal do wy
najęcia - iDajh~piej na więdtt.zy skład bła
watów, 

Na Kujach jest do przejęCia lub wy_ 
dzierżawienia dobrze prooperujący han
del zbożowy, nawazów 6z'tucznych, art. 
budowlany'ch, o,pałowycll i narzędzi rolni
szych. (Magazy.ny" elektrycZJność). Po
wód odstąpienia - l!'f.os'U!llki rodzi'I1Il&. 

W Węgrowie Pod,lal3lkim - mieście po
wiatowem - pO>brzebne jeet kino. 

W Skiemiew1(:aeh jest do lPl'Z~jęcia 
Slkład galamterji. Cena 4-5 tys. zł. P<>
wód odstąpienia - !przenieeienie słutbowe 
wlaś'Cieiela, 

W ZallwPallem potrz'ebny iple1kan z ka
pitałem 6000 !Zł do samodzielnego prowa
dzenia mechanicznej ,piekarni, oraz po
trzełmy hurtownik kolQlIljalny z kapt. 
20000 !Zł, lO'kal na miejsou jest. Reflek
tanci tyalko dobrzy 1a.chowcy. 

Informacyj w 'PO'WY'1.Bzych sprawach 
udziela Związek Polski w Poznaniu, ul. 
Pocztowa 27, m. 1, w goozinaeh mi~zy 
10-13. 

Petentów rzgłaszajĄcych się IW ;nfOO'
ma.cje uprasza się o załącza.nie Z!Il/llCz:k6w 
pocztowych na odpowiedź. 

Poza wyżej wymieniooemi ,p}acówkami 
ZWia,Mk Polski informuje o szeregu in
nych możliwościach osiedlenia się Pola
ków w rozmaitych branżach. 

W PabIanicach są rzeinicy, którzy za
mierzają założyć ekład sprzedaży Haków. 
Chrześcijańskie hurtownie flaków w Pol
sce zechcą swoje ofert.y skierować do 

pr1edstawicielstwa "Orędownika." w Pa.. 
bjanicach, ul. Garncarska 5. 

W Rozp:JZY, osadzie odleglej () wi'Orstę 
od stacji ko,lejowej tej samej nazwr, po
szukiwany jesi lekarz Polak. Do te] po~y 
calą szeroką zamożną okolicę leczył le-< 
karz Zyd, kt6ry na skutek ak,cji boj~0to<: 
wej wyprow3JdzH się 2 Rozpozy do llIlUeJ 
miejscowości. 

Informacyj udzieli agentuTa "Orędow .. 
nika" w Piotrkowie Trybuna!JSIkim, uL 
Naru'towieza 2. 

Powiatowe miasto Lipno, liczące, 15 
tysięcy mieszkańców, odczuw3: brak pol
skich placów-1\. kupieckich, ]a:k: skład 
skór, skład szkła i wyrobów szklanych, 
hurtownia kolonjal'no - spożywcza, maga
zyn gotowych trbrań i skład że1a.za, O'l'az 
rzemieślników: czapnika i kamaezmka. 

Za dobrą egzystencję obywa·tale ehrze
ścijanie :lo Lipna i okolicy, którzy za na., 
Bzem 'pośredni'otwem kierują apel ten do 
kupców i rzamieślników Polaków, gwa-
rantują w sto procentach. ., 

Informatorzv nasi zapewnIaJą, że lud
ność całego ,powiatu li'P'llickiego wy!zeka 
się masowo popierania Żydów, a ponJ.eważ 
w Lipnie wszystkie p'l~cówk: są .w ręk~h 
.żydowskich., więc palącą !koDl6CZ>ll0'ŚC1ą 
jest ooiedlenie się Po'laków ikupców i !l"Z6-
mieŚ<1niJków. 

Wszelką korespondencję kierować na" 
leży do "Samopomocy" w Lipnie (woj. 
warsza wskie), u.l. Gdańska 45. 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

z dnia 20 lipca 1936 r. 
!2;yto nowe 15 tOIlill po 14,25. 
Ceny orjentacyjne: ri;yto nowe 13.00-13,25. 

Us,posobienie s'tal~e. Jęczmień jednolity zimowy 
15,75--16,00; jęczmień standart. 15.00-16,50; ru
bin żółty 12,50-13,50; otręby żytnie 9.25-9,75; 
otręlby pSr/ienne gru,be 9,00-41.50; OItręby P6Zenme 
miał:kie i średnie 8,50-9 00; O'tr~by ję.c7.mienne 
10.5~,1,50; kuehy lniane 16,00-1~,50; kuclly 
,rzepakowe 13.50-14,00; kuC'hy słQmeczni.k:O'we 
16,00-17,00. Ogólne usposobienie niejednoBte. 

Warszawa 
z dmia 20 lipca 1936 r. 

P.szel1ica jednolita 19,50-20,00; P6zenica rJtrje
,rana 19,00-19.50; żyto jednolite 13,50-13.75; 
,owi"S jPdnolity 15.25-11.6.75; owie6 eksPQrtO'Wy 
15.75-1G.OO; owies 7lbierany 14,75-15,25; jecz
mień browarny h. o. 15,75-16,00; ie='i eń jed
nolity 15,50-15,75; jęezmień IlJbiNany 15,25 d,o 
15 .. 50; jęczmiel'i .zimowy 15,00-152,5; groch polny 
17.00,-18,00; groch Wiktorja ~,Oo-28.00; wyka 
19,00-20,00; peluszka 19,O~0,00; łubin niebie
ski 10,50-11,00; lubin żółty 14,00-14,50; koni
czyna biala 60,00-70,00; koniczyna biała CZy
szczona 80.00-100,00; otr;:by iplSzenne grulbe 10,50 
,do l1,O~; otręby pszenne miałkie i ,grednie 9.50 
JÓlO.OO; ot"'ręoy ży!tnie 8;50-9.00: ' kuChy Iniafie 
15,50-16,00; kuchy rzepakowe 13,25-113,75 Ogó1-
ny obr6t tonn 19118. W tem żyta t()nm 401. US'P()
so'bienie spokojne. 

Pozna" 
p o Z iIl a ń, 20. 7. 1936 r. 

War u D ki: BandeI hortowy parł'tet Poznali. 
ładunki wagonowo, dostawa bieżaca za 100 kg: 

STANDARTY: l> tyto 700 gil., 2) pszenica 
753 gil.. 3) owies 420 gil. 

Ceny odemacyjne: 
1;yto nowe, zdrowe. Iroche • • • 12,00- 12,25 

Usposobienie sp()kojne. 
Pszenica (Usposob. spokojne • • 
Jeczmień zim. (Usposob. staJe) • 
Owips 450-470 gil. 
Owies standartowy (DspO!!. spok. 
Mąk a 
żytnia wyciąg. 0-30% wl. w.. • , 
7ytnia gat. l 0-50% wl. w. • , • 
żytnia gat. I 0-65% w!. w. • • • 
żytnia gat. II 50·65% wl. w. • • 
żytnia pos!. POn. 65% wł. w. • • 

Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. l wyc. ~-20% wl. w. 
pszenna gat. lA 0-45% wł. w •• , 
pSr/ienna ga,t. IB 0-55% wl. w.. , 
pszenna gat. TO 0-60% wl. w ••• 
pszenna gat. ID 0-65% w:I. w.. • 
pszenna gat. !TA 20-55% wł. w .• 
pszenna gat. IlB 20-65% wl. w .• 
pszenna gat. IID 45-65';0 wl. w •• 
pszenna gaŁ. lIF 55-65% wl. w •• 
pszenna gat. lIG 60-65% wt w .• 
pszenna gat. lIlA 60-70% wl. w. 
pszenna gat. IlIB 7C-75% wl. w. 

UlliPosobienie spokojne, 
Ot~ęb. źytnie stand. • • • • • 
Otręby pszenne grube stand. • • 
Otręby pszenne 3redni, stand., • 
Otręby jeczmienne • • • • • • 
Gorczyca • • • • • • • • • • 
Groch Folgera. • • • • • • • 
Lubin niebleek.l • • • • • • • 
Lubil. żólt7 • • • • • • • • • 
Inkllll'na tka _ , • • • • • • • 
Makuch lniany w taflach • • • 
Maku~h rzepak. w taflach. • • 
Słoma pszenna luzem . • • ... • 

pszenna praSQWlIlIla • • • 
żytnia Iultem ••••• 
źytnia prasowan.; • • • • 
owsiana luzem • • • • • 

.. ows.iana prll.SO'Wana • • • 
jęczmi..unna luzem • • • • 

.. jeczm i~nna prMQWa.na • • 
Siaoo zwykle luzem, . , • • • 

zwykle prasvwa.._e. • • • 
.. nadnoteckie 11..Z<.I!II i • • • 

" nadnoteckie prll.SO'WlI1llt', • 

19.25- 19,50 
14,75- 15,00 
14,75- 15,-
14,25- 14,50 

21.75- 22,00 
21,25- 21.50 
20.25- 20.75 
15,00- 16.00 
13.50- 14.50 

32,50- 34,25 
31,75- 32,25 
30.75- 31,25 
30.25- 30,75 
29,25- 29.75 
28.50- 29.00 
28,00- 28.50 
25,50- 26.00 
21,25- 21.75 
19,75- 20,25 
17,75- 18,25 
15,75- 16,25 

9,00- 9,50 
9,00- 9.50 
8.00- 8.75 
9.50- 10,75 

112.00- 34.00 
20,00- 22,00 
13,00- 13,50 
15,75- 16.25 
25,00- 80,00 
15.25- 15.50 
13,00- 13,25 
1.40- 1.65 
1,90- 2 .. 15 
1,50- 1.75 
2,25- 2,50 
1,75- 2.00 
2.25- 2.50 
1.40- 1.65 
1,90- 2.15 
4,25- 4.7:$ 
4.75- 5,23 
5,25- 5.75 
6,25- 6.75 

Ogólne W!posobi.enie 8pokoj.ne, 
Ogólny obrót: 2085,5 tonn, w teIn żyta 900 

tonn, ps,zenicy 263,5 too.n., jec.zmieillia 124 tonn. 
owsa 15 toom. 

Warszawska 
giełda pieniężna 

11\ dnia 20 lipca 1936 r. 
Belgja 89,45. Holandja 360,20. K{)penhaga 

118,7:;. Londyn 26,64. Nowy Jork (czek) 5,287,18. 
Nowy Jork (kahel) 5.29. Paryż 3S,01 Praga 21.90. 
.sztokholm 137,30. Szwajcarja 173,05. O<jlo 133,70. 
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W draźliwej sprawie I Potężna manifestacja narodowa w Obornikac 
nasi';p~~~~re~~!a:f:znańSkim" czytamy I 2856 osób maszerowało pod sztanda'rami narodowemi nazjeźdrle powiatowym 
CZy~?~~SZt~j~dn~~Ś w t~fę~~ki~r:ź~;;~ Przebieg imponującego zjazdu i je'go rezolucje 
konaniu. że tern samem dobrze speł
niamy swój obowiązek jako pismo, 
:::toiące od początku swego istnienia 
twardo na gruncie katolickim. ~Iamy 
na myśli sprawQ "Małe,go Dziennika" 

(Od specalnego koresp ondent~ "Orędownika") 

O. O. Fl'anci ... zkanów z ~iepokaiallowa. 
~jC' chouzi nam o stronę polityczną 

sprawy. Nie we wsz)"stkiem poglądy 
naRze są z natury rzeczy te same, co 
,;~1alego Dziellllika"; nieraz jednak 
czytE'lnikó\\" :,\\(c1l zapoznajcmy z ar
tykułallli tpA'o pi:-:IlJa, trafnie i intere
sująco ujl1\ująl'cllli dane zagatlnienia. 
Strol1~ polity(,z1lą i redakcyjną zosta
wiamy tu całkiem na uboczu. :\1usimy 
natomiast zwrócić uwagę na pewne 
draźli" p momenty natury wydawni
czej i wytlawlliczo-propagandowej. 

Fragment zjazdu powia tO'Wego S. N. w' Oborni
kach (od lewej): oddzia ły S. N. w manszU. pre
zydjum zebrania z pre zeaem powiatowym S X 

w ObGrnikach p. St. Ula towskim na czele, mo" 

Nipw1pżna prasa katolicka, dla ja-I 
kiejkolwiek warstwy jest wydawana,. 
musi -'ię o \vłasllych siłach borykać z I 
trudnemi" al'llllkumi dzisiejszych sto
sunków gospodarcz)'{:h, z jednej strony I 
mając do czynienia z ubóstwem społe
czeństwa, z drugiej musząc dźwigać 
brzemię plac pracowników umysło-, 
wych i fizycznych, ubezpieczeń spo-
łecznych oraz podatków państwowych O b o r n i k i. (Tel. wł.) Ubiegłej rzecz ObOZU Narodowego. , 
i komunalnych. To brzemię w wydaw- I niedzieli odbył się imponują.cy zjazd \V godzinach popołudniowych na 
nictwie "MaI ego Dziennika" wielokrot- powiatowy Stronllicb\a Narodowego. placu strzelnicy odbyło się pod gołem 
nie maleje, boć tam główną siłą pra- Wzięło w nim udział 2.856 karnych niebiem wielkie zebranie zjazdowe 
cowniczą w redakcji, administracji i członków Stronnictwa. Po raporcie na pod przewodnictwem preze~a powiato
drukarni są. zakonnicy, braciszkowie I placu Strzelnicy Bractwa I{urkowego. wego S. N., p. Ulatowskiego. Przem6-
i postulanci, nie Objęci przepisami zebrane oddziały przemaszerowały wienia m. in. wygłosili: red. Jan Wy
prawnemi o podatkach i ubezpiecza- przy dźwiękach "Pieśni Bojowej" przez ganowski, delegat okręgowy S. N. Sie
niach i nie otrzymują.cy płac, jakie ulice miasta do kościoła parafjalnego ciechowicz, b. więziell Berezy dr. Ma
inne wydawnictwa płacić muszą. swym na uroczyste nabożeńst\vo, a stąd na mak i inni. Na zakończenie zjazd u
redaktorom, urzędnikom administra- rmentarz parafjalny, gdzie nastąpiło chwalił następujące rezolucje: 
cji i personelowi technicznem1L złożenie wieńca na grobach poległych I "Zgromadzeni na zjeździe powiato-

Wskutek tej całkiem odmiennej sy- za Ojczyznę. Tysiące publiczności wy- wym S. N. w Obornikach w dn. 19 Iip
tuacji faktycznej i prawnej, to, na C() legło na ulice miasta, oldaskując kar- ca 1936 r. potępiają kategorycznie ak
świeckie wydawnictwo dziennikarskie ne narodowe szeregi i manifestując na cję czynników hitlerowskich, zmierza
wydawać musi setki tysięcy złotych, to 
wydawców ".Małego Dziennika" ko
sztuje skromny tego ułamek. Każdy p 
~złowiek bezstronny. przyzI?-a, . że ~ roces 
Jest to stan rzeczy mesprawIedlIwy, 
w dotkliwem pokrzywdzeniu stawiają
cy świeckie wydawnictwa katolickie 
(o innych nie mówimy, bo one nu nie 

o zajścia antyżydowskie 
pod Klwowem interesują.). 

Powiada się jednak: tego wymaga 
dobro ,;prawy katolickiej. by organ 
. iepokalanowa mógł się jak najbar
dziej rozpowszechnić i wyprzeć zł~ 
prasę sensacyjn~ ora~ prasę o dąże
niach czerwonych. 

Nie sądzimy, by z dobrem prawy 
katolickiej dało się pogodzić stwarza
nie krzycząC() nierównemi warunkami 
wydawniczemi tak niesprawiedliwej 
konkurencji dla świeckiej prasy kato
lickiej. Ale pytamy: C'ZY "Mały Dzien
nik" naprawdę godzi w brukowce i 
wydawnictwa skrajnej lewicy? 

Już samym swym charakterem nie 
może on podważye podstawy ich po
czytności. Ofensywa zaś propagando
wa "Małego Dziennika" nie idzie na
ogół' wcale w tym kierunku. Niebardzo 
widzimy "Mały Dzienmk" t~m, szcze
gólnie na peryferjach miast, gdzie tne
ba walczyć z 5O~jalizmem, komuni-
7.mem, bezbożnictwem i z prasowem 
straganiarstwem m oral nem. Widzimy 
go natomiast na terenie naszych ko
ściołów, jak się nanuca wierz~eym i 
praktykującym katolikom, dotą.d czy
tającym inne pisma katolickie. 

Gdy wierni wychodzą z kościołó"" 
przy wrotach, na. gnmcie kościelnym, 
wywołuje się i sprzedaje "pierwszy 
dziennik O. O. Fra.nciszkanów". Agita
cja idzie szczególnie szerok~ falą z 0-
kazji odpustów, uroczystości kościel
nych, zjazdów zwi~zków i stowarzy
szeń katolickich. 

Zajścia te są ścH'e związaen z krwawemi wypadkami, które 
miały miejsce w Odrzywole 

R a d o m, 19. 7. (Tel. wI.) W ponie
działek, 20 Iipea. rozpoczął się przed 
są.dem okl'~gowym \\' Badom iu proce:-: 
5 chłopów, oskarżouych o lJapad na 
uciekających z mia~teczka KJwów kil
kudziesięciu Żydów. 

Zajście jest ściśle z\\ iązaue z kl'wa
\~'emi wypadkami, które miały miejsce 
w Odrzywole w listopadzie r. ub. Ży
dzi z miasteczek, położonych w pobli
żu Odrzywołu, obawiali się, że repre
sje, stoso" a ue przez policję wobec 
chłopów, mogą spowodować wybuch 
krwawych zaburzeń antyżydowskich. 
Obawy te skłoniły również grupę kil
kudziesięciu Żydów z Kłwowa do u;:. 
cieczki z miasteczka. . 

W niewyjaśnionych dotychczas o
koli cznościa ch doszło do starcia mię
dzy grupą wieka.i<.!cych z KIwowa ży
dów, a kilkunastu chłopami, którzy 
brali rzekomo udział w zajściach pod 
Odrzywołem. Doszło do krwawej bija-

tyki, w której ciężko pobity zosŁał Żyd 
Monisz Poznarlski (odwieziony do szpi
tala raciomskiego, zmarł na:.-;tępnej no
Cy). Ciężko ranny został również Men
del Poznański, wszyscy zaś uciekający 
Żydzi klwowscy zostali mniej lub wię
cej poturbowaui, a jeden z nich - jak 
twierdzi lJrasa żydowska - utracił ze 
strachu mowę (?). 

Dochodzenie prowadzono początko
'wo przeciwko 11 chłopom, oskarżonym 
o udział w zajściu, jednak w tosunku 
do sześciu z pośród nich dochodzenie 
umorzono. Na ławie oskarżonych za
siadło więc 5 chłopów, których broni 
znany z procesu przytyckiego, adw. 
W ędrychowski. 

Na rozprawę powołano 48 świad
ków, w tern 26 rzekomo poszkodowa
nych Żydów oraz przodownika policji. 
Rozprawie przewodniczy sędzia Mali
szewski, który - jak wiadomo - był 
asesorem w procesie przytyckim. 

dzieli w więzieniu lub płacili ciężkie Powtarzamy, cośmy powiedzieli na 
grzywny? wstępie, że poruszamy sprawę draźli-

A, jeżeli po tej linji pójdziemy, ezyż wą.. Ale prosimy na nią spojrzeć zu
z przedsionków. placów i cmentarzy pełnie bezstronnie, ze stanowi ka Istot
kościelnych nie zrobimy jarmarków nego dobra katolickiego, ze stanowi
handlu dziennikarskiego, odbijania so- ska wpływu i siły polskiej prasy kato
bie wzajemnie katolickich czy teIn i- Iickiej jako całości. Wówczas przyzna 
ków i abonentów? kaŻdy, że należało w tej sprawie głos 

Nie tędy wiedzie ·droga do wypiera- zabrać otwarcie, szczerze i stanowczo, 
Czr to się nazywa walką z prasą nia czerwieni i śmieci! Gdy "MałY bo dalsze milczenie musiałoby przy

przewrotową i demoralizującą? Nie, to Dziennik" ma przywileje materjalne, czynić się do powiększenia jeszcze nie
jest kroczenie P'O linji najmniejszego stawiają.ce go w porównaniu z świecką zadowolenia i zaostrzenia krytyk, nie
Qporu., to jest gonitwa za czytelnikami prasą katolicką. w stokroć korzystniej- korzystnych dla sprawy katolickiej. 
pism, z których już nie-jedno dziesiątki s?:em polożenill, nircbaj je wyzyskuje \V kolach wydawców dzienników i 
lat pracuje dla spraw)' katolickiej. dla. istotnej walki z komunizmem, 80- eza opism zagadnienie wyjątkowych 
Gdzie tu jest dobro katoli,'kie i gdzie cjali?:mem i trucizną, moralną, a niech podstaw wydawniczych i połączonych 
jest katolicka sprawiedliw04ć, budują- niewłaśC'i", Ę'mi metodami wydawnicze- z niemi przywilejów "Malego Dzienni
ca na równouprawnieniu? mi nie prarllje nad osłabieniem pozycji ka" jest już weutylo\valle pod ką.tem 

Dlaczego np, wychodzęey VI' Pelpli- pism i1ll1y1'l1. w)pró!J{.wanych w walce widzenia interesów nie katolickich, 
nie na Pomorzu, a wydawany prze1. Kościoła \Yojują.c·Pgo, co musi się lec?: ogólno-wydawniczych. Komenta
pomor. kich księży-pah'jotów "Piel- szczególhie ujemnie odl,i(' na wydaw- rze padają. cierj)kie i różne rodzą się 
gnym" ma hyć gorszy od , . .\-IaJego nictwach nlnjej~zych i <\}aIJs7,ych, z któ- pomysły. ~ą(himy, że w tych warun
Dziennika" i niema być propagowany rych inicjatywy lawa te kreśli11l). kach "Mał) Dziellnik" nie winien przy
na g'l'1l11cie kościelnym, jeżeli ten przy- Nawiasowo już tylkO wspomnimy, najmniej katolickiej prasy draźnić 
wilej przysłnguje organowi z Niepoka- ż~ admini~tracja "Małego I?zie!1nika" swemi niewłaściwemi metodami '\\'y_ 
lanowa? A dlaC'zego z "Pielgrzymem" Dle cofa SIę nawet przed l1leloJalnem dawniezemi, mając rozległe pole tv.ór
nie mają byr zrównane innE' wierne dociekaniem przez agentów wewnętrz-I czej pl'acy tam, gdzie się panoszy 
katolicyzmo\d pisma, ktÓl·ych redak- nych spraw innych wydav.nictw kato- chwast przewrotu i demoralizacji 
torzy za obronę Kościoła Katolickiego, lickich, na co mamy w archiwum 
jego zasad i jego duchowieństwa sie- t swem dowody . ' • 

m eon t de mady. 

jącą do oderwania odwiecznie polskie
go Gdańska od MaCierzy, oraz oświad
czają. że należnych narodowi polskie
mu praw bronić' będą. skutecznie. 
Gdańsk musi być znów całkowicie 
polski!" 

"Zebrani na zjeździe powiatowym: 
S. N. w liczbie 2.856, stwierdzają swą.· 
łą.czność z przebywającemi w Berezie 
kolegami: dr. Wł. Mechem i Fr. Jelon
kiewiczem oraz domagają. się ieh zwol
nienia." 

"Zebrani na zjeździe powiatowym 
S. N. wyrażają podziw dla członków 
naszej organizacji z ziemi radomskiej, 
którzy z takiem zdecydowaniem pro
wadzą pracę nad odżydzeniem życia. 
polskie~o. Niech żyje dzielny lud ra
domski! Niech żyje chłop i robotnik 
radomski. którzy pokazali Polsce, jak 
trzeba się brać za bary z żydow,skim 
zalewem!" 

"Prezesowi Romanowi Dmowskje
mu, wodzowi narodu polskiego, kt6ry 
prowadzi nas do Wielkiej Polski, wy
rażamy hołd i stwierdzamy. że może' 
na na~. żołnierzy narodowej Polski, 
w każdei potrzebie liczyć. Niech żyje 
Roman Dmowski!" 

u- kl',~ywem ~ldeJ·(·i(fdelku 

Od czego zacząć ... 
\v tych dniach zmarł prezydent In. 

Lublina. Magistrat i rada miejska ror
lppily klepsydry, a w nich wyliczy~y 
wsz~'stkie godności. sprawowane ostatmo 
przt'z zmarłpgo. Zajęło to wyliczenie 
1 S wierszy druku. 

Ten dlugi szereg godności i obowią
zków przypomina nam dzisiejszą rzeczy
wistość polską z bolesnej strony. Władze 
pallstwo'we i miejskie nie mają zaufania. 
do społeczeństwa i dlatego na wszystkie 
posterunki społeczne, oświatowe, gospo
darcze delegują starostów. burmistrzów . 
inspektorów szkolnych, wójtów, naczel-

ników urzędów skarbowych. czasem ofi
cerów. Częstym jest obecnie wypadek. :te 
burmistrz lub starosta prezyduje w dwu
dziestu lub trzydziestu komitetach. :te 
jest prezesem ochronki, stra:ty po:tarnei. 
klubu sportowego, czytelni. spółdzielni 
spo~ywczej. teatru amatorskiego i opieki 
nad podrzutkami. :te w ciągu jednego dnia 
wzywaja, go na dziesięć posiedzeń. Sta
rosta zaś ma dziś obowiązki podwojone, 
boć poza administracją polityczną, kieru
je równie~ samorządem. 

Dodajmy do tego małe przygotowa
nie wielu do sprawowania urzędu, a bę
dziemy mieli obraz mało budujący: sta
rosta czy kierownik samorządu ma zna~ 
się na wszystkiem, ma być wszędzie, ma 
robić wszystko i ma odpowiadać za wszvst
ko Oczywiście. nie zna się na WSZyst
kiem. Potroić się równiet nie może. Re
zultat jasny: wszystko kuleje. wszyscy 
narzekają na wszędobylstwo władz poli
tycznych, na złą administrację państwa. 
na zanik samodzielności spoleczpństwa.. 
na zwalanie wszystkich prac i cale,i ini
C,HltyWy na czynniki państwowe. na prze
szkody ze strony n"ładz w t",órczei pracy 
społecznpj tywiołów narodowych itp. 

Prędzej czy później WY'ócić muszą nor
malne stosunki. Dobrym mor.e być tylko 
rząd. oparty o dobrze zorganizon'allY na
ród. Dohrze hędzie ",trely. gdy każdy 
zrohi swoje, g'(ly więc pallst.wo og'ł'Ulliczy 
bwe funkeje do wlaściwy('h eelów i ro
zumnych granic. gdy między rządzą('~'mi 
a rządzonymi na, tąp i harmonia i równo
waga, gdy zhurlzi się inicjatywa społecz
na. 

Powrót do n01'TT1alnych warunków na
lM.alohy zarząć od zło:1:E'nia m'zez wo.ie
~odów. !-itarostów, burmistrzów znacznej 
hczby llreZeSUl' w społecznych i kultural
nych organizacjach. 
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dalsze straty, wywołane nadmierneml 
wydatami na uposażenie "tym cz. za
rządu" (za czas od 29 kwietnia '1935 do 
21 października 1935 r. - 9.985,56 zł)! 
oraz nieprzemyślanemi a kosztowneml 
"reorganizacjami". Teraz już KKO. po
siada normalne władze i ciężki orzech 

N ł . d .• r h 1 ' ki C • .. t? do zgryzienia, by solidną i wytrwa.łą. .ag y pOCI~lg do Z13: alnosci W duc U samary ans' m - zemu w' 3sme eraz. - pracą. zdobyć pełne znów zau~ame. 
K t · ł tk" 11" • P I k Chi b 1" . d" ~ r Pod adresem władz KKO. apeluJemy, OSI nIlewie'.' 'I, a "gewa na ca ą o S ę - Ile em ez Się mozna u ,aw.c... II aby baczniejszą uwagę zwróciły na 

. . . " ,potrzeby kupców i rzemieślników 
L ó d ź, 20 lipca nadal do stworzem'8. bloku socJah-1 nie stanowi zad,~eJ .rótnicy".. chrześcijan i na sytuację chałupników 

Nietylko wszelkie odruchy samary- stycznego. Czy rybka pOJdzIe na przynętę? Zo- tka ' 
tal'iskie, ale nawet Samarytanie byli W razie gdyby jednak P. P. S. baczymy. czow. . . 
oddawna w pogardzie u potomków nadal trwała na swojem stanowisku . • • W ostatmch czasach w lome Stow. 
Judy. Samarja to nędzny kraj; tam "Bund" stanie do wyborów do Rady W W g~azJ'e~Y%:a:~e c::u~~~;le w g~~! Kupców i Przemysłowców Ckhrze~ct 
spragnionych poją, 'Ii. głodnych karmią.! Miejskiej z lewica "Poalej-Sjon" oraz y !' , " jan tworzy się bezprocentowa asa a 
T k' t ki . l' . t· . d k' .• . k . kI kamJ,eniem, a my w was chlebem. członków Stow 

a le pos ęp 111e ICUJQ. z ęzyznę. po- 2; zy. ~ws 18ml ZWląZ aml aso- Rozpisze się o tem szeroko sprzymie- . ..' . e o zarz d 
gr<>mców Filistynów, którzy zdobywali wemI. ałym świecie rozmai- ~'hezalezll1e od powyzsz g ą 
Ziemię Obiecaną, nie szczędzą.c niewia- ... \:llięc! Sytuacja jest zupełnie ja- rzona p~~~ r.°c~ azet we :Franc'i i powiatowy 8. N. w Pabjanicach pod-
sty, ni niemowlęcia... sna. Ofiarowano "at" 207' kilogiran;ów te. kO~n'i tJąrze!ews'l: stkiem w ko- .iął , i~i~.ia~y,,:ę. stworzenia ogólne~ 

Tak było dawniej. Dziś żydostwo chleba! Wprawdzie na dwa tysIące :ą~szp 267' :'l~gramów y zrobią. cud" ChrZeSCI]anskleJ Kasy Bezprocentowe] 
odznacza się wybitną delikatnością. u- strajkujących ~o trochę maluczko, bo :g~r:nożą gol i będą. nim karmić ~zesz~ dla potrzeb na.idrobniej~zego rzemio
czuć i śpieszy z pomocą "gojom" bar~ zaledwie po dZlesi~ć deka wypada, ale naiwnych czytelników przez długie sl.a I ~and!u (domokrąz~ego,. straga
dzo chętnie. Co prawda, :zmiana uczuć szum jest na ca~~ ~o.lskę. Pl~ze o tem miesiące. Z łezką w oku będą się roz- n~ar~klego ltd.) pow. ł~sk16go l m. P~
dała się zaobserwować stosunkowo "N'~sz .P,~zegląd l zydowsk~ "Nowy wodZiły nad tern, jak to "w dalekiej b]amc .. O opracowa111e statutu zwro
niedawno, bo dopiero po ogłoszeniu DZHm.nl~~ z Krakowa i zydow~ka Łodzi, gdzie krew żydowska dzień w cono SIę do P: Zygmunta Waysa. -
nowych wybor6w w Lodzi... O prze- "Cbwlla ze. Lwowa! ... Udało się sle- dzielI spływa strugami do Łódki i Ja- studenta wydZIału prawno-ekonomlcz-
ślicznym przykładzie miłości bliź- pej k1:lrze zIarnko. sieni, litościwi starozakonni towarzy- ne?"o U. P. ~dbył ~lę szereg konfere?-
niego czy też solidarności proletarjac- SOJusz wyborczy z P. P. S. dla " . k .' nl'''pomlll' na doznane cYJ. w wymku ktorych około 60 osob 
l," t· Ż d' d ' 209 B d'" t b d . W . sze-ple al ze, u ., • ł 'l k d Ch ~leJ ze s lony y ow onosl w nr, ,,~n. U Jes ar zo w~zny. . raZIe krzywdy. karmili swych prześladow- ~ ?!g~lll~a.cYJ zg OSIO a -ces o . rze-
oczywiście żyd4)wski "Nasz Przeglą.d": dOJS(Ha do skutku, tak SH~ ~)OunlIeszcza ców. Bo jeden jest ruch proletarjacki" sCIJa~s.kIe.J K3;sy .Bezprocent~weJ: W 

"W związku ze strajkiem robQt- na. l}stach. kandydató~, ze kosztem . t k d l . _ tara wyświechtana ba- drug~eJ poło':'Vle hpca odbędZIe SIę ze-
ników sezonowych, żydowscy robot- głosow naIwnych "gO]OW" przeprowa- ~ ~ k a e] s , brame orgall1zacYJne kasy. O zasadach 
nicy piekarscy, zorganizowani przy dzi się do rady miejskiej jeszcze o kil- Jecz a... " kasy napiszemy później. ys. 
"Bundzie", odbyli zebranie i, zgodnie ku "swoich" więcej. Nasadzono tedy Litość i chleb to są piękne rzeczy, 
z uchwałą., zebrali wśród sieie 207 kg na haczyk' 207 kg chleba - dla wygło- lecz czasami można się niemi udlawiĆ', 
chleba, który przekazali komitetowi dmnych "gojGW"; zawsze to coś zna- nawet wówczas, gdy tego chleba jest. .. 
strajkowemu przy ul. Podleśnej 26, czy, a żydowskim Piekarzom, któny tylko po dziesię6 deka na osobę... Na uboczu 
na rzecz strajkują.cych sezonowców. dostają dziennie po kilka kilogramów, ha. 

Komitet wyraził ofiarodawcom 
serdeczne podziękowanie." 
Wprost niebywały wypadek! Co za 

subtelne współczucie w stosunku do 
"gojów"! Nie obserwowaliśmy potł8b~ 
nych odruchów wspaniałomyślności 
ani w stosunku do paruset strajkują
cych w ciągu sześciu tygodni "gojów" 
2: fabryki starozakonnego Oytryna, któ. 
rzy walczyli o nie redukowanie cZQści 
robotników, lecz podzielenie pracy w 
mniejszej ilości pomiędzy wszystkich 
dotychczasowych. A.ni też nie ofiaro
wano chleba 300 robotnikom, którzy 
zastrajkowali u BabadĄ, skutkiem sy
stematycznego Obrywania _płac prze;z: 
tego fabrykanta wyznania mojżeszo
wego ••• 

Wogóle o takim wspaniałomyślnym 
czynie żydowskich piekarzy słyszymy 
po raz pierwszy, choć strajki w Łodzi 
wybuchają. stale, choć okupacje trwa
ją po kilka, a nawet kilkanaście tygo
dni, choć powodem tych strajków czę
stokroć jest wprost nieludzki wyzysk 
w postaci niewyplacan'ia szczupłych 
zarobków robotniczych, zmuszanie do 
wielogodzinnej nocnej pracy bez do
datkowego wynagrodzenia lub też 
zmuszanie robotnic ,do "miłości" z pa
nami prokurentami i buchalterami. 

Lecz zazwyczaj serca żydowskich 
piekarzy są. twal'de - z pomocę. nie 
śpieszono. Zakwitły wspaniałQmYśl
nością, :miłosierdziem i miłością. bliź-

Obiad dziatwy t>zkolncj na p61kolonja ch w "Parku \Volno'Ści" w Pabjanicach. 

o ofensywe gospOdarczą w Pabianicach 
lnały,tucje k"edytowe winny weS'p~eć polskie r~ęmiQ8l,o 

i handel ~ Stron. N.ar. two ~y C1t'~eśc. I{alSę Be~proc. 

niego dopiero teraz i to w stosunku do P a b j a n i c e, w lipcu członków robotników i rolników. Pro-
sezonowców. Nie posłano chleba do Już przed wojną jednostki uświa- ces ten, oddalający instytucję od wy-
okupowanej fabryki jakiegoś izraelity. domione narodowo podjęły akcję, ma- twórczości średniej i drobnej, bez
ale na roboty publiczne. gdzie strajk jącą na celu spolszczenie):ycia gospo- wątpienia musi być zahamowany, a 
wybuchł ,,.samorzlltnie". "Samorzut- darczego w Pabjanicach. Powstało nawet odwrócony. Władze Banku Lu
nie", bo wszystkie związJ.d zawodowe szereg placówek handlowych, które dowego nie mogą. zapominać 'o genezie 
hyły i są mu przeciwne, a P. P. S. 0- skutecznie konkurowały z handlem Banku, o tern, że Bank jest instytucją. 
głosił, że acz się nie sprzeciwi'a, to żydowskim, rozwijając się pomyślnie. ludową. i dla potrzeb gospodarczych 
i nie popjera, a tem llardziej nie przy- Placówki te mimo różnych wstrząsów szerokich rzesz wytwórców. Jako na
łożyła ręki do jego wywołania... Nie i trudności przetrwały do dziś . Do nich stępny postulat polityki kredytowej 
wierzymy w samorzutne strajki - w pierwszym rzędzie należy Bank Lu- winno być dla Banku Ludowego zain
skoro pTawie wszystkie związki zawo- dowy, powstały w r. 1902, jako Tow. teresowanie się produkcją tkaczów 
dowe są przeciwne i prowadzą. kam- Poz'y'czkowo-Oszczt>dnoścl'owe, założo- cI alu ikó . t " 
panję za jego przerwaniem, skoro P. " l pn w, zam eresowame SIę mo-
P. S. oświadcza, że go nie popiera i nie ne przez śp. W. Kamińskiego, Kistel- żliwościami finansowania tej produk
wywoływała; to jasnem się staje, że ski ego i Pasierbil'lskiego, dla szerokich cjL Wyzysk. chałupników tkaczy przez 
komuniści są tu inicjatorami oraz kie- rzesz drobnego rzemiosła i kupiectwa, nakładców Zydów musi być trkróconv 
rownikamil I właśnie tym strajkują- jako instytucja pomocy przy nabywa- przez kapitał właśnie Banku Ludowe
cym iydowscy piekarze z "Bunduu po_ niu surowców i zbywaniU towarów. go. A więc trochę odwagi, inicjatywy 
syłafą chleb. Dzieje tej ob,ywatelskiej instytucji, i dobrej woJi, panowie. 

Ale choć P. P. S. niby ze strajkiem wciąż rozszerzającej zakres i teren Drugą, już :powojenną instytucją., 
nic nie chce mieć wspólnego, to jed- działania, to jedno pasmo niezmordo- jest placówka kredytowa: Komunalna 
nak "bonzowie" zacierają ręce _ cóż wanych Wysiłków placówki, walczącej Kasa Oszczędności m. PabJanic. Cele 
stąd, że robotnicy niczego strajkiem o stan gospodarczy i o rozwój rodzi- tej instytucji są już bardzie.i banko
nie wywalczą, a to, co uzyskali, to mo- mej wytwórczości. Także przed wojnę. we go charakteru. Główne pozycje w 
gli zdobyć drogą pertraktacyj, nie tra- w roku 1907 powstaje Spółdzielnia Sto- bilansie, to obsługiwanie rynku pie
cąc dniówek - przecie ważniejsze są. w3;rz~szenie Spożywców ,~Spolem", niężnego - wekslowego i koncentra
nadchodzące wybory i dla socjalistów dz~ękl pracy prof. St. Wo]clecho~- cja oszczędności. I{KO. m. Pabjanic 
strajk jest na rękę. To też choć tam s~Ieąo,. b. prez:yden~a Rzecz:ypo~poh- powstała w okresie "prosperity" pol
niby nie p(')pierają, ale i nie przeszka- tej, l k:~:ku ?flarny c~. pabJamcz~n. skiej i na wyrost. Przez szereg lat 
dzają. (Przypominamy słynny "pakt I ~,społem pOSIada dZISla;] 19 skl,epow stwarzano pozory świetnego rozwoju, 
o nieagresji", zawarty z komuną.) I 1 1 m~gaz.yn. Prze~ WOjną PO\\ stał3; układając bilanse z fikcyjnemi nad
cieszą się, i wdzięczni są. każdemu, kto Spół~zlelma "Żelazo dla ~~lrto,,:ego l wyżkami kasowemi. Tymczasem go
strajkującYch przy strajku utrzymuje. detalIcznego han~~u. m~t~I.l~ła~~ me- spodarka była nieudolna, szkodliwa, 
"Bund" wie o tem doskonale, a że, jak ta!?we~i. "Żel~zo. IstmeJe l dZ1S roz- lekkomyślna i niezgodna z przepisa,
donosi w tym n-rze Nasz PrzeglQ.d": WIJa ~l~ pomyslme. ., mi i statutem kasy. Po latach nad wy-

" DZISla] Bank Ludowy rozwua swą. żek, w konsekwencji rada miejska na 
"W dniu wczorajszym odbyło się dzialalność na m. Pabjanice i na pow. jednem z ostatnich posiedzeń musiała 

posiedzenie "Bundu" j niemieckiej łaski. Placówka odpowiada za opera- pokryć z środków miejskich ... niedo
socjalistycznej partji "Pracy". cje kredytowe na sumę 2.554.041,60 zł. bory na sumę 170 tys. zł. Że znów stan 

Zastanawiano się nad kwest ją. Obrót ogólny na rok 1935 po jednej ten odbije się na szerokich rzeszach 
nieprzystą.pienia przez P. P. S. do stronie kSięgi głównej wyniósł drobnych, najbardziej solidnych wy
bloku socjalistycznego. 50.005.811,86 zł. Z zestawień procento- twórcach, nie trzeba dowodzić'. Finan

W zwią.zku z tern socjaliści nie- wych zawodów członków Banku Lu- ł sowa sanacja, przeprowadzana przez 
mieccy zgłosili swój protest, zaś dowego z ostatnich paru lat dostrze- drugiego komisarza, stosunki jeszcze 
"Bund" po.stanowił w zasadzie dą.żyć gamy nieznaczny, ale stały odpływ bardziej zagmatwała i 19<)wodowa1& 

Łżą, jak l1ajeci ••• 
Wyrzucenie socjaI-komulJJstów ~ 

wiecu dozorców domowych w Łodzi, 
o czem referowaliśmy we wczorajszym 
numerze "Orędownika", wywołało pa
roksyzmy wściekłości na łamach łódz
kiej prasy żydowskiej. W alarmują
cych artykułach pod wielkiemi tytu
lami napada ona na Obóz Narodowy, 
przyczem, oświetlając po swojemu 
przebieg zajść, poSługuje się - jak 
zwykle - kłamstwami. 

Dla ilustracji, j,ak kłamie prasa ży
dowska, przytoczymy tutaj wyjątki 
sprawozdań tej prasy o zajściach na 
zebraniu dozorców. 

Żydowski "Głos Poranny" pisze: 
"Zgrupowani w kOl'lCU sali człon

kowie bojówki Stronnictwa Narodo
wego, w ilości około 40 osób, poczęli 
wznosić różne okrzyki, zaś 6 ende
ków wzięło radnego Belkę na ręce 
ł zaniosło go do stołu prezydjalnego, 
domagając się dopuszczenia go do 
głosu." 

Bratni organ żydowskiego "Głosu 
Poranego" - "Republika", o tej samej 
sprawie pisze tak: 

"W pewnej chwili na podjum 
wskoczył b. radny ze Stronnictwa 
NarodowegO Belka, który usiłował 
wygłosić przemówienie." 
A więc ostateczn"ie jak było? Czy 

radny Belka sam wskoczył na podjum, 
czy też wzięło go na ręce 6 endeków i 
zaniosło na mównicę? Tyle razy prze
strzegaliśmy Żydów z tych pism, aby 
przy kłamstwie uzgodnili. ze sobą. to, 
co chcą napisać, inaczej bowiem wyła
zi f'zydło z worka ... 

, O przebiegu bójki, którą zdaniem 
pism żydowskiCh wywołali "endecy". 
żydowska "Republika" referuje: 

"Bojówkarze dopadli kilku do
zorców i poczęli ich okładać "para
grafami" W ruch poszly również 
krzesełka, stoły i inne przedmioty, 
znajduj~,ce się na sali. Uczestnicy 
zebrania dali jednak należytą od
prawę awanturnikom, których pobi
to I wyrzucono z lokalu. 
A kilka wierszy dalej czytamy: 

"Po kilku minutach do lokalu 
Ch. Z. Z., w którym w dalszym cl,,
gu trwała bójka, wkroczył oddział 
policji," 
Jakże to, "awanturnikom dano na

leżytą odprawę i wyrzucono z loka
lu", a "bójka trwała nadal". Oczywi
ście, fantazja żydowskiego pismaka za
sługuje na głębsze studjum psychja
tryczne .... 

Żydowski "Głos Poranny" w prze
ciwieństwie do "Republiki" o fakcie 
rzekomego "wyrzucenia endeków z lo .. 
kalu" mUczy i daje ra ~ze.i do zrozu
mienia, że endecy byli panami sytua
nji i nikt ich wylać nie mógł. Za tC' ży
c10wski "Głos Poranny" łże, że endecy 
potrzaskali krzyż, stojący na stole pre
zydjalnym, chociaż wszystkim uczest.: 
nik om zebrania wiadomo, że było ina
czej. 

Metody fałszów prasy żydowskiej 
są po:"szerhnie znane, więc ogranirz,a-
my Sl~ do wch notat,ek. ' 



_ ({alendan ł'zv.n.·kaL 
Lipiec Wtorek: Daniela pr. 

21 
Środa: Marji Magdaleny 

Kalendan llowiańskl 
Wtorek: Stosława 
Środa: Bolesla wy 

Słońca: w6'chód 3,55 
zachód 20,02 

Wtorek Długość dnia 16 g. 07 min. 
Księżyca: wbcl:!ód 7,19 

zachód 20,46 
Faza: 3 dzień po nowiu. 

Mre~ redaktji ' i adminiltratii W todtt 
łelefoll redakejl i .dmilll.tr.~l 173005$ 

Piotrkowska 91 
Godziny pł'Zy j~ć dl. intere-tn 

od 10-12 
~ !M. 

NOCNE DY2URY APTEK 
NQocy dzisieJszej dyżurują. Bipteki: Kas

Ill'rkiewicza, Zgienska 54, RychteT i Ło<ho
da. 11 Lidtopada 86, BQojarsk,i 1 Schatz. 
Przejazd 19, Zundelewkz (Żyd), Piotrko\v
ska 25, Cz, Rytel, Kopernika 26, M. Lipiec 
(Żyd), Piotrkowska 193, Kłopotowski i S-ka 
Hzgowska 147. 

Pogotowie mieJskie: teL 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tel. 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni: tel. 20&-10. 
Straż: LeL 8. • 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - "Nieusprawiedliwio

na godzina". 
Teatr Letni (park Staszica) - "Mąż o 

dwóch tonach". 

Teatr LetnI (ul. Plotr~owska) - "Roz
koszna dziewczyna". 

KINA ŁóDZKIE 
Corso - .. Burza nad światem." l .. Jaśn!e 

pan szofer". 

Capitol - "Czy Lucyna to dziewczyna". 

Ikar - "Dwie sieroty" 1 .. Król cyganów" 
Mimoza - . ,Władca miljonów" I "Tan-

cerka z Chicago". 
. Przedwiośnie -' .)Ta, albo żadr.a". 
Palace - "Potwór", 
Rialto - .. Człowiek, który wie:lział". 
Stylowy - ,,365 ton króla Pausola". 

POGODA WCZORAJ 
Komunika t łódzkiej stacji meteorolo

gicznej przy miejskiem IJluzeum przy· 
rodniczem w parku Sienkiewicza na 
dzier'l. 20 bm.: Temperaturarw ci(\gu do
by ubiegłej: najwyższa plus 23 st., naj
niższa plus 13.3. Barometr: 740,9. Ten
dencja: spadek ciśnienia. Słabe wiatry 
południowe. 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
Pogoda słoneczna, temperatura bez: 

większych zmian. Skłonność do prze· 
lotnych opadów. 

KOMUNIKATY 
Teatr Letnj (dawn. Bagatela), ul. Piotr. 

kowska 9'. W poniedziałeK i dni następ
ne o godz. 9 wiecz. po cenach znitonych 
ostą.otnie przedstawienia komed,ii muzycz
nej B-enatzklego "Rozkoszna dziewczyna". 
W roli głównej Marjan Wawrzkowicz. 

S.przedaż biletów w kasie teatru co
dziennie od godz. 11 do 2 po pol. i od 6 
wieczorem do końca Z aktu. 

Ostatnie występy Stefana Jaracza w 
Teatrze Miejskim. Ze wzglę·dll na olbrzy
mie :powodzC'1l.ie wystc}pów Stefa.na lara
cza w sztuce W. O, Somina "Zamach" dy, 
rekcji Tea:tru Miejskiego udało się ,pozy
s.kać mi.s.trza jeszcze na dwa występy. 

"Zamach" dany będzie we wtorek, o 
godz. 8,30 wiecz. 

Teatr Letni w parku Staszica. Dziś i 
codziennie, o godz. 9 wiecz. bez 'względu 
iIla pogodę., na zakończenie se'zonll letnie
go Teatr Miejski wystawi w Teatrze Let
nim w pal'lku Staszica najwese1sza, farsę 
Kratza .. Mąż o dwóch żonach". 

Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Łodzi· 
Do Urzędu WojewódZkiego złożone ZOlsta
ło pOdanie o zare.iestrowanie stowarzysze
nia lP. n. "Towarzystwo Brzyja-ciól Nau'k w 
Łodzi. Celem po'wstającej i,nstytucji jest 
rozwój nallki we 'WszYBtkioch galęz·iach 
wiedzy, w szczególności zaś inicjowanie i 
'Popieranie nau,kowcj pracy bada wczej, do
,tyczą,cej Te'gjo,nu łÓdzkie'go, oraz wy po
wia,danie się w sprawie po·Ll'zl>:b nauki 11a 
tereni e Ło·d·zi i woOjewództwa łódzkie.go. 

Członkami organizatorami 'towa'l'z)13tw; 
są nast~pujące osoby: inż. Karol l:1ajer, dr. 
Henryk Berlwwicz, Tadeusz CzapczyJlski, 
dr, Bronisław Frenkoiel) Zy ,g,Jllunt Haj;kow
s'ki, Ale.ksander Heiman-Jacr-eckj, Mieczy
slaw: Hertz, iiITż. Józef J·e.llinek, Juljusz Jur-
1:zyllBki, dr. Jadwiga Krasicka) dr. Ste
fanja KurO'patwińska, Zygmunt Lorent'Z, 
Franciszek Michejda, inż. Bronisław Mi
oehelis, dr, Ta.cJeusz Mogilnicld, Antoni Re
m ibZe\\1'l'ki. I,gnacy Roliński. dr. Stefanja 
Skwarzyllska, dr, Konstanty Strawiński, 
dr. Antoni TOtIlla.Bzeweki, iks. biskup dl'. Ka_ 
~imiel'Z Tomczak) dr. Teodor Vicwe.ger, dr. 
Stanisław Wię,ckows>ki, inż. Wadaw Wo-
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Socjal-komunistyczni "obroń(y'" 
działaj~ na szkode robotnika 

W jaki sp08ób m.ar·ks·vści p,..zeprowa~ają ,,~wycięskie" 
straj.ki - Zawodo'lVi "obrońcy" robotnUrów idą na pas'ku 

kal')it~;,jli'Sltów i-ydo'WSkich 
L ó d Ź, 20. 7. - Wypadki różnych 

strajków i zatargów, w których socjal
komuna, pozostająca pod kierownic
twem Żydów i ich płatnych agentów, 
wyraźnie działa na rzecz żydowskiego 
kapitału, nie są odosobnione. Ostatnio 
jednak dwa strajki, które mają miej
sce w Lodzi, nazwać trzeba poprostu 
naigl'awaniem się ze zdrowego roz
sądku robotnika polskiego i' dziwić się 
trzeba, iż tak naiwnie daje się on wy
prowadzić w pole. 

W fabryce żydowskiej Cynamona 
(W ólczańska 128) przez sześć tygodni 
ponad 80 robotników pozosta'wało w 
murach fabryki. Strajkujący zapew
niani byli przez swych delegatów so
cjał-komunistycznych, że żądania bę .. 
dą uwzględnione, nastąpi podział pra
cy i redukcji nie będzie, jak równieź 
zostaną unormowane płace. 

Fabrykant Żyd zapowiedział reduk
cję, bo nie miał zamówiell.. Gdy nastą
pił strajk, wyjeChał na letnisko i sIw
rzystał tyle, że niepotl'zebował płacić 
dozorcy, by pilnował fabryki, bo to 
darmo czynili okupanci, a po wtóre 
zrobił sobie dłuższą przerwę bezpłat
nie i miał czas gromadzić sobie odpo
wiednią, ilość zamówiell. 

To też obecnie zgodził się na 

wstrzymanie redukcji i zatrudnił 
wszystkich robotników, którym dele
gaći obwieścili "swe zwycięstwo", gdy 
w rzeczywistości ZWYCiężyli dla fa
brykanta, ułatwiając mu przetrzyma
nie okresu międzysezonowego. 

Podobna sytuacja ma miejsce w fa
bryce żydowskiej Babada, przy Wól
czańskiej 239. Ponieważ ograniczono 
produkcję i to bardzo znacznie, fabry
ka zredukowała część robotników, za
znaczając, że po okresie przejściowym 
przyjmie ich do }i>racy. 

Socjal-komunistyczni' delegaci wraz 
z uzbrojoną bojówką, niedopuścili ni
kogo do pracy i obecnie wszyscy 1'0- · 
botnicy w liczbie 150 pozostają poza 
murami i bez :tarobków. 

Fabrykanci współwłaściciele wyje
chali na letnisko i pozwalają "łaska
wie' czekać na siebie i dopiero po po
wrode rozpoczęte zostaną roko·wania. 

PowstaJe pytanie, czy delegaci są 
powołani do tego, by działać na szkodę 
robotników, czy mają i jaki w tem cel, 
by niedopuszczać do kontynuowania 
pracy i jak tłumaczyć zjawiska tego 
rodzaju, gdy wystąpienia so.cjal-konm
nisty cznych delegatów wyraźnie id!} 
na rękę kapitalistom żydowskim? (k) 

I 

Kino "PALACE", Łódi, Piotrkowska 108 
wyświetla dziś i dni następnych film p. t. 

»TAKIE SĄ· DZIEWCZĘTA" 
We wspaniałej !;iatyrze na współczesne małżeństwa wig głośnej powieści Faid Baldwma 
Początek w dni powszednie o godz. 6. W soboty medziele i święta o godz. 12. 

Ceny mieisc I zł 0,80 - 1,09 - 1,50. 

je'W'ód'zki, Ale~{saD.der Zal'es'ki, dr, Tadeusz 
ZałęBlki. 

Ogrodnicza wyo1eczka do Ujazdu. -
Staraniem Sekcji Miłośników Ogrodnic
twa przy Woj. Zw, Ogrodniczym w Ło
dzi odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm. 
wycieczka do ogrodów hr. Ostrowskiego 
w Ujegdzie. 

Ogrody hr. OstrOWSkiego słyną z prze· 
bogatej kolekcji bylin. jednej z najwięk
szych w Polsce, a właściciel ich jest zna
nym miłośnikiem i entuzjasta. ogrodnic
twa. 
• Zapisy na udział w wycieczce przyj
muje sekretarjat W. Z. O. w Łodzi, ulica 
Piotrkowska 96 (lokal Izby Rolniczej) do 
dnia 22, 7. br. w godz. od 8-15 lub p. J. 
Kołaczkowski, ul. Piotrkowska 241, kwia
ciarnia. Kost wycieczki wyniesie około 
6 złotych. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Msza św. za duszę śp. g811. Orlicz-Dl'e

sll'era. Z racji pogrzebu tra.gicznie zmarłe
g'o generala Orlicz- Dre.szera, .. "czoraj w 
katedrze w obecności wladz od·prawH u
roczystą mszę św. żalobną ks. prałat Wy
rzykowski i z chórem alumnów odśpiewał 
modły żałobne. 

Ka pogrzeb wyjechała delegacja wladz 
wojewódzkiCh i zarzą,du miasta. 

KRONIKA POLICYJNA 
Likwidacja domu schadzek. W dniu 

wczorajszym policja zlikwidowała dom 
schadzek, prowadzony przez Pessę Rabi
nowicz, przy ul. Legjonów 1Z. Rabinowi
czowa urządziła w swem mieszkaniu kil· 
ka zacisznych buduarków, które odnaj
mowała paniom i panom z lepszej sfery 
w wypadku, kiedy chcieli się dyskretnie 
spotkać. Rabinowiczowa następnie szan
tażowała swoje klientki, zmuszając je 
pod groźbą ujawnienia chodzenia do 10-
l,alu i przyjmow1;tnia nieznanych im osob
ników, od których niGraz wielkie kwoty 
wyciągała żydowska szantażystka. Po 
ustaleniu tych faktów, dom schadzek zo
stał opieczętowany, a Pessę Rabinowicz 
osadzono w więzieniu. 

zarządzone zostały 
\1zenia. (k) 

Obserwacje i docho-

Żydowski sposób sekwestrowania. Za
trzymani zostali przez policję lcek Gold
berg (Podrzeczna 2) j 'Volt Sochaczewski, 
niewiadomego zamieszkania za dokonanie 
kradziety w mieszkaniu Chaji Bel'kowicz, 
przy ul. Podrzecznej 5. Obaj przybyli do 
mieszkania Cha,ii Berkowicz, od które! 
należaly SIę im pewne kwoty za wykony
wanie robót krawieckich, Ponieważ Ber
kowiczowa n ie placHa dobrowolnie. wy
korzystal i moment jej nieobecności i skra
dli z mieszkania kilka garnitUl'ów, war
tości 500 zl, by w ten s,posób zmusić swą. 
wspólrodaczkę do zaplaty. Przeciw zatrzy
,manym wytoczono dochodzenie karne. (k) 

KRONIKA WYPADKóW 
Krwawa stawka. W mieszkaniu Ru

dolfa Szrajbel'a przy ul. Janowskiej nr. 5 
przy kartach zabawiali się trzej sąsiedzi 
gospodarza, między innymi 35-letni An
toni Rybak i Z8-letni A1fons Kwast. Hy
bak, który przegrał kill,adziesiąt zło
tych, zwrócił uwagę na dziwne manipu
lacje partncra K,vasta i zauważyl, że 
istotnie oszukuje w grze. Znienacka 
przychwycił go na oszustwie i, dobywszy 
długiego noża, pchnął go dwukrotnie w 
klatkę piersiową i brzuch, raniąc ciężko. 
Rannego 'W stanie nieprzytomnym prze
wieziono do szpitala. Rybaka areszto
wano. (k) 

Smutne zakończenie wycieczki. Gru
pa mlqdzieży, wśród której znajdowali 
się Józef i Antoni bracia Strzcblewscy 
(Otwocka li), wybrała się rowerami na 
wycieczkę w kierunlm Brzezin. Na szo
sie brzeziI1skiej uczestnicy wycieczki za· 
inscenizowali wyścig, który zakończył się 
fatalne. Obaj Strzeblewscy zderzyli się, 
pl'zyczem udetzony z boku Antoni padł 
na kamienie przydrotne z wielkim impe
tem i dozn<tł pęknięcia czaszki oraz 
wstrząsu mózgu i w stanie nieprzytom
nym przewieziono go do szpitala. Józefa 
Strzeblewskiego, który odniósł rówmez 
złamanie rąk i Z żeber, przewieziono do 
lecznicy. (k) 

Okolicznościowi oszuści. W związku KRO Ą 
7. E' strajkiem sezonowców, wywołanym N I KA S DOWA 
faktycz?ie , przez zakonspirowana,. komu-I Sami się cszukują. Jankiel Szajnfar-
nę. . k.t,or~J szyld nadały SocJal~styczne be<!' i lcek Minc zalo·iyli w czerwcu 1934 
7.':ll\zl~1 rkl~so,~e, :~Iadzc zaobse~ wowały roku tK a.lniE! mechaniczną przy ul. Kil ill
l'lzepl 0" a dZ.llTI w niclegalnych 7.blÓrek, l~a ski.(>go 128. Ponieważ Mi,nc jH'o'watl7.H i,nne 
1'Z('C7. sll':lJkuJąc.ych, bez 7.er,woleI111\ inter"e"'y ' n ' . J'ę f b 1 k ' wl<> dz ., I I e za] mo\va SI a Ty ,o" I e-

..., . l'ownidwo spD cz)'wało w r~kach Szajnfar-

: 
'JUDAICA 

Policja rozpędziła masówkę komun! .. 
styczną. Przy zbiegu uL Kiliński~go i Po
łudniowej w dzielnicy żydowskiej, grupka 
agitatorów zorganizowała masówkę ko~m
nistyczną. Do zebranych prz~c~o.dlllÓW 
przemawiali agitatorzy w żargon~e l .1ęzyk~ 
polskim. wznosząc na zakończellle okrzyk, 
antypańsiwowe. Policja rozproszyła de
monstrantów, przyczem dwóch z pośród 
organizatorów żydowskiej masówki, are
sztowano, a mi anowicie : Żyda Abrama 
Walsdorfa i Lipę Kirszbauma, obu znanych 
i niejednokrotnie karanych za działalność 
antypaństwową. Aresztowanych otsadzono 
w więzieniu, Zazna'czyć należy, że masów
ka poświęcona była w głównej ~ierze, 
nadchodzącym wyborom, Szczeg6lme za
ciekle występowano przeCiwko Stronnic
twu Narodowemu. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Anulowanie zaległych składek. Zgod

nie z zarządzeniem Zakładu Ubezpieczeń, 
obecnie płatnicy - pracodawcy, zalegają
cy w minimalnych sumach składki za. 
ubiegłe lata, Q ile zaległości nie przekra-· 
czają 100 zł, mogą skorzystać z umorze
nia, w wypadku stwierdzenia niemożno· 
ści wypłacenia . 

Równie2 odnośnie wyższych zaległo
ści platnicy mogą korzystać z częściowej 
wzglęclnie całkowitej amortyzacji długu, 
zależnie od stanu finansowego, lecz w 
tym wypadku konieczne jest złożenie o
sobnego podania, do ubezpieczalni spo
łecznej. (k) 

NOTUJEMY 
Znów automaty pieniężne. Przed 3 la

ty starostwo za.kazało wystawiania auto
matów) które po wrzuceniu monety i p~ 
oeiągnięciu rącz,ki, czy też wyrzuceniu knl
!ki da waly wygrane 2, 3 i 5 !krotne, ale naj
częściej przegraną. Poniewa"ż zdarzały się 
wypadki, że mlodzież Bzkorna, a nawet ro
botnicy ,przegrywali ca,le zarobki i z tej 
racH mia'ly miejsce awantury, a nawet ~ 
samobójstwa, pod ,presją opinji p,u'blicznej 
.zosta'! wydany 2akaz i automaty znikly z 
100kati publicznych. Obecnie znów podob
no automaty pojawiły się w niektórych lo
kalach publicznych i to na większe s,taw
ki (po 50 groBZY). Wpra\Vxlzie automaty 
te znajdują 8ię w lepszY'<;'h lokalach do
atępnych dla zamożniejszej publiczności, 
jednak tol erowanie ich jest niepoża,dane, 
chOĆby ze względ'u na to, iż do łokali tych 
IDa.Ze również 'przybywać młodzież, a po
nadto mogą się one pojawić w zmienionej 
formie w inny-:h lokalach. 

KRONIKA SPORTOWA 
Piłka nożna. W Łodzi w 'pierws'zym 

meczu finałowym mistrzostw .iuruorów 
Widzew pokonał W. K. S. 7:1 (5:0), zaś w 
meczu o wejście do finału Ł. K. S. poko
nał Tur 4:0 (2:0). W Zgierzu w mc('zu to
warzYRkim "Sokól" tamtejszy zremisował 
w łódzkim S, K. S. 2:2 (0:1). W T·omaszo
wie w meczu o wejście do klasy A pabja
nicki ,SokóJ" zremisował z miejscową. 
Lechją 1:1 (0:1). 

Pusz bezkonkurencyjny torowiec. Ro
zegrane w niedzielę na torze helenowski'm 
krótkodystansowe mistrzootwa Pol~ki na 
torze, przY'niosły w re.zultacie Puszowi po
nowne z\vycięstwo i tytuł mistrza Polski. 
Pusz w mistrzostwach niedzielnych b:rŁ 
bezkonkurencyjny i wszystkie ,p'rzedbiegi, 
ćwierćfinały, pólf.inały i finały wygrał nie
spodziewanie łatwo , osi·ągają.c prz)"tem 
najlepszy czas. jaki w mistrz08twach tych 
os ią.gnięto, a mia'nowicie na ostatnich 200 
metrach 13,2 sek. 

W ramach mi.sbrzostw o.cJby,ły się jeszcze 
biegi o nagrody. W bi-egu dl'a goś-ci na 
dystansie '4000 mtr. (10 o'krązeń 'toru) star
t'owalo 4 zawo,dnilków warszawBkich. Zwy
cięstwo odniósl Brynke w czasie 7,20 przed 
FaJ.ge i Stahlem. 

W bie,gu o nagrodę Łódz'kiego OJkrę.go
\Vego Związku Kolars.ki ogo dla za wodni
ków, którzy odpadli w przedbiegach mi
strzowskich na dystansie 2000 mtr (5 Dkrą
żeń toru) pierwsze miejsce zajął Wójcik 
w czasie 3,27, przed J anOBińBkim i Hof
sznajderem. 

Na zakończenie imprezy kolarskiej od
byl się emoCjonują'cy bieg amery,kańs'k,i na 
dYB,tansie 50 ,km. (125 okrążeń toru) para
mi. Z powodu nagłej zmiany atmosfe·ry i 
padającego deszczu, przejechano tylko 26 
km 800 mtr., przyczem prowadziła para 
KieliBzek, Kapiak \V-wa 17 pkt., w czasie 
.4.0 .. 22,.4 ,przed ,parą Popończ}"k - Stahl 
W-wa. 14 pkt. i łódzką. parą Hofsznajder 
- Szmiclt 10 pkt. 

Należy 'zaznac'zyć) że startują.cy w re
pasażach Kołodziejczyk, z'apo'wiadający się 
na doskonalogo torowca miał wYByp,kę i w 
dalszych biegach nie startował. 

Po za WOclfl ch prezes łÓdz'kich władz ko
larskich p, Szums·ki, wr(}czy·l PUBzowi, ja
ko mistrzowi kOBzuN;:ę m·istrzows'ką. 

Orga.nizacja dobra. Publiczno'ści v'koło 
3000 osób. 

Zajś'cia Z żydam'i 

Por,a 7.biórkami W naturze. które za· hera i jego syna Ze:nwcla. Da.wida. W ro
sta.ły doraźnie 'prz~prowa.d ~one, ,poc!ą: ku 19:33, latem, gdy Minc z.najdowal się na 
glllętO .do OdP~WlCdzlallloścl 2 Żydowkl . l lelnis'ku. Szajnful'berowie sprzedali fa-
3 POlkI za .Dlelega.lne przepl'~WadZa~lle brykę l pieniądze 7.a.bl'aJi na Tzecz ·w/asną. 
zbIórek. lJWle z mch odpowIadały ]u2 Minc zawiaaomił policję i dnu Szajnfarbe
przed . referatem k~rnym Starostwa rów pocią,gnięt'O do odpowiedzialności. Zo- L Ó d Ź, 20. 7. - Onegdaj w godzi-
Grodzkiego, lecz karę lm dal·owano. stali oni skazani w swoim cza6ie przez sąd na ch wieczornych w parku im. Staszi-

R6~no?zenśie .zwrócono uwagę, 2e ookręgowy nil: 1 rok więz.i.eui-a, lecz nasku- ca w Lodzi, doszło do starc'a m ' d 
znaleźlI SIę kombmatorzy, którzy, korzy- ,tc'k odwołam.la do kasacJ'I sprQ!w~ ZWTÓCO- O' Ż dó . . l . lę zy 
stając z okazji, zbierają datki, rzekomo n'O dOI rpcmowtllego ,rozpoznania. W dniu ,?r?pą. y . W 1 przechodm~ml c~rze
na strajkujących, w 1'Zeczywistości zaś .WCZOTajszy:m sąd o,kręgowy w Łodzi po sCIJ~nlllarr:1. ~owstało zamleszame w 
na wlasne potrzeby, tembardziej, te kon- rozpoznaniu ponownie sprawy skazał Jan- j całej .p~hll. Klllmnastu Żydów zostało 
trola zainteresowanych organizacyj jest kla SzajtllfaI'bera. na 4 miesiące aresrtLU, a dotklIwIe poturbowanych. Nadbiegła 
u!liemo~liwiona, a p'on~dto nic up<?wat: Zenwela Szajnfarbera na 2 miesące a,re- policja, zapobiegła dalszym wykrocze-
mały mkogo do zbIOrkI. .W spr~WIO' tej sztu. . . -- . niolll i zlikwidowała zajście. 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 grOtSz1. kMd. 
dalsze sł<>wo 10 grOtSzy, [) Ucw - jedno słowo, 
t, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno agło. 
szenie nie moie przekraczać 100 słów, wtem 

5 nagŁówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł06zen1a wśród drobnych: l-lamowy mllłmetr 3ł groszy. 

II: 1. SPRZEDAtE _~ Materjały ie~wa~ne, wełniane i ~awełniane 
. Dom. ~ospod~rst.~o kapy, obrusy, narzuty, firanki, ręczniki, płaszcze ką-

t;."·1lJJ3Ik:l. ogrodem 4. llJorgl bez 14 morgi pszenno,z3!'b)1 Inwentarz pielowe krawaty skarpetki pończochy bielizna m"ska 
konk'JrenCJI. ~ena weaing ugody. zywy, martwy~, zmwo 9.000,- , , • , ... 
Jó."ef Oses, GÓL.! Tf.ITIOWO Podg. wplaty 6.500.- lVJ.inta, Konin - poleca 

n 14 944 Pniewy. zd 68787 BI Ch -- k- , 
Parcele Gospodarstwo "awat rześcIJańs l' 

Ławica od 40 gr. m!, wlaściciel 55 mórg budynki masywne. Ży- Łódź, Piotrkowska 101 lewa oficyna, parter sklad spOŻYWCZy" św. Marcin 49. WYd martwy inwentarz, zaliczka __ .....:.. ____ ~ ________ ;...... _____ ....:.... __ "_ __ 
. zd 6tl 635 1~ 00,- sprzeda B~raniak, Samochód I Dom 

Grzybno. pow. śremslu. kk' d b d L • k h' d Domek zd 68 232 ryty e onoll).lczny sprze am ar· wupo ... OJO.~y ' uc n.la •. ogro em, 
dzo korzystme spowodu choroby. przy stacJI. przedmieśCIe, wolny 

3 morgi dobrej ziemi nadające KI· Ik Z I . O d 'k d 68 991 d tk 2 300 St ski' Po się ogrodnictwo sprzedam. Żabi- O onJa ę g oszema rę owm z ~~a~, ~Jac SaPfeżyństf 10 b. -

Znak oferty naprzyklad; s 118 92'. D 2'N5. d t T90 
l t. d. - 1 MOWO. 

Drobne ogłos1:enla w dnI ~()WSzednle przyjmu1e 
się do godz. 10,30, w soboty l dni prze~Ią

teczn. puyJmuje 6i~ do godz.. 10,15. 

R. Barcikowski S. 
ng 13M~/7 

A. Poznań 
kowo, Dluga 76. zd 68 988 z mwglem. P<l'zyłeglem mie.s.z.ka- Skl.ad zd 68 973 

niem kO<rlZyS!1rrLie =ed,a,m. Mać- - 70 mórg 
Dom kowirukowa, Gnie~)J1o, ul. Tneme- kolonjalny towaremh 2 pokoje Domek buraczanej. wSICaniale zabudowa- b) lnm 

piętrowy, kuźnią warsztat kolo· szeńska 24. n 14886 1300,- zl przy .ruc liwej uli<;y . k I t .. t . 
dziejski, w dobrej okolicy 900.- 2 dobrze prosperuJący. Wskaz e nowy (Osiedle) pokój kuchnia. - ma, ornI!. e neml mwen arzaml, 
wplaty, 7 000.- Bloch Poznań, Orędowmk zd 69 153 pólmorgowym ogrodem, dogodn!l przy staCJI ~~ 000. wpłaty ~~do-
Aleje Marcinkowskiego '15. pokoje kuchnia, 'I. morgi ogrodu M ' komunikacja, 1 (,00 zł. Stawski, wq. Stawski, Poznań, Saplezyń-

zd 68 044 - przy szosie sprzedam tanio Ko- aszynę Poznań. Sapieży{iski 10 b. ski 10 b. zd 68 979 
towo, pod Poznaniem, Szymań- damską' do szycia tanio sprzeda _____ .:.z:.:d:,-=:6::.8.:.97.:.4=-___ _ 

--PoszukuJQ 
ooea'ily strÓŻa Wb [ll1!nej. dam: 
kaucie. Wtslkawe Oreoow:nik. Po
znall. zd 68 536 

Dom ski. zd 68 305 Warsztat Mechaniczny. Poznań, 30 morg 50 mórg 
Dąbrowskiego 54 podwórzu. prywatne, pierwszorzędne zabu- P.om·ocnlk hand'-

skladem, ogrodem.ce1).a 18000,-;- Platformę . zd 69 142 buraczanej, kompletne inwenta- dowania. inwentarze, sad, blisko I . d b MI ..... 7 f zlotych spowodu WYJazdu tamo. . rze. dogodna komunikacja.. oks,- Poznania 12 000,- wplaty 5000, m od.y, !!Umlenny,. o. remi re e-
sprzedam. Bloch, Poznań, Aleje wIatrówki. plytę. lampę, wagę I[ zyjne. Objęcie 2000.-. Stawski, Stawski Poznań Sapieżyński rencJaml po dluzszeJ. praktrcB 
Marcinkowskiego 15. zd 69 011 de~ymalną,. motorek w!lntylator- lO- MAJĄTKI ... Poznall., Plac Sapieżyt\ski 10 b. 10 b' 'zd 68 980 szuka posady sklepoweJ. oboJet-
______________ ski. PólwIeJska 24, DelIkatesy. .. zd 68975' na miejscowość, dla dokzstalce-

zd 68487 KE: nia - blawatna lub inną -
. Dom. . Gosp'odarecHo Dom 18. DZIER~A WY "WII utrzymanie. ma~e wyna.gx:odze~ie. 

ogrod, dwor.z~c, kos~lól. ęzk.ola, Wózek dziesieciomorgowe, śliczny .sad. dochodowy skJadem kolonjal- .... Ądolf O~owam""c. Ghmk 68~6 
poczta w mieJ Scu. blisko JeZiOra d I d6 l t . przy stacji spowodu staroŚcI, o- nym o"rodem elektryczność. - G rJampolskl. GorlIce. zd 
Szklal'!;'k .JÓzef, Kiekrz. oowiat k~rs~ra wsz~pserka;~ry Pj~d~l~l~- kaz'~jnie ~'O.OO!-. Stawski, Po- przy' peoznaniu, okazyjnie .10000, .. warantowany . 
Poznan. zd 69128 salonil~. dy~iny. S~a' licytacyj: znan, SaPleZYllSln 10 b. wICIaty ug~d.o~o.. Stawski, Po- gOŚC1męc wraz sklade~ kolonJal- Poszukuję posady 

Dom na. Poznall., Masztalarska 5 a. zd 68 984 znań. SaplezYllskI 10 b. ~ym . Jedynł' we w.sI~skaże itne o inkasenta kaucja 500 
zd 68 006 zd 68 976 Szw~kowskl. rozlewrua plwa - ~~ Z~'oszenia Orędowni:k, Łód:& 

2 pOkoje kuchnia, 4 morgi pszen- Dom Dom K6rruk. zd 68189 "B". n 14 78'7 
nej, Wielkiej wsi tanio 3500. Fr ·erski b rż eZ 'ctwem przy szosie 
Otręba, Jarocin. Kilińskiego 2 yZ) o e .~ t:z m. d 'hód :l 000 piętrowy. piekarnią bez~o~-

zd 67640 . zakład zaprowadzony, klientela kOŚCI eJ rSI , 12°800 si: i? rencyjną. ogrodem. przedmlesclU, " Skła~ 
stala. miasto powiatowe sprze- 22 000,- wp !1t ;V. .' aws l, dochód 2400.- 16000, wpla.ty nadaJe SH) na k~z.dą branże _ 

Willa dam, okazja dla dobrego dam- Poznall.. SaplezynskJ 10 b, H) 000. Stawski. Poznań, SaPIe- wproęt .od .wl.a§clclela z:uaz do 
skiego. Of('rty Oredownik. Po- zd 68 982 żyński lu b. zd 68 978 wydZ1erzawlerua. Poznano Tar-

Jarocinie, nowa pilltrowa, 8 ubi
kacji, ogrodem. 13000, wt.laty 
10400. Zgłoszenia Otreba. Jaro
cin. Kililiskiego 2. zd 67 641 

znal'i za 69 060 czowa 23 a; zd 69 013 Dzielna 
50 .37 Dom fryzjerka potrzebna od 1. 8. 36. 

burac7.anej. okolica_ Poznania,. _ d 17'" Fr Lutomski Mogilno. 
centnnrów jablek pąpierówek ko- budynki pierwszorzeane, powodu (WIlia) PIętrowy, Og~O em •. przy '<lo • za. 68813 
rzystnie sprzedam. Jan Garczyń- wyjazdu. wpłaty 6000'-presztńll stacji blisko P07!nama. taplO 1- mórg zabudowania, inwentarze 

Dom- ski, Dopiewo, pow. Poznań. amortyzacja. Stawski. ozn!)ao .; 7 &00,-. StawskI, Poznan, P ac żniwa, okazJ'jnie objecie 1500"': 
rodzaj willi. 7 ubikacyj. 2 morgi zd 69048 Sapieżyński lOb. zd 68 o:, SapieżYliski 10 b. ____ z~ 04 zaraz. Paradziński, Pozn8.ń, Kursistka 
p~zennej, przy Jarocinie 6700. _ •• ' Plekary 19, m. 1. zd 69 008 chcae& wyuczyć się ondulacji mn-
Otręba. Jarocin. Kilińskiego 2. że si~ ZalOsić najchetniej z pr,-

___ ;d_a::: Skład Fabryczny BR. JASińSKI 1E,.23 •.• R.OZ.M.AI •• T.E_:,winCjI. fer~a{i2fwnik 
zwarta budowa. centrum Wildy 11 .. - ł d 5 Jasnowidz Dżaml, .. Pan (i) . 
a~w~i~·psJz~:;{a~. ~§§~ty Orę- E.ódź. ul. ...15 upa a jedyny fenomen świata, obdarzo- pOSiadaJący 500-100!J złoty<;łi .0-

16 f ' kO • h ny darem Bożym dokona przelo- trzyma stale sa!?,-odzielne zaJęCIe. 

Dom 
poleca: wełny, iedwabie. biale płótna. lniane Ił ma. Iran I, ponczoc y. mu w życiu Twem, gdy w jakiej. O~er~ Orę,~owrnk Łódź .. 100-200 

o d t o ł kolwiek sprawie zwrócisz sie do IDlesHlczrue • n 14 776 
Dehicc. blisko tramwaju, dochód r~kawiczki, skarpetki, skład zaopatrzony w n81DOWsze mo De ma er18 y. niego. Nade§lij date urodzenia i 
2 700.- cena 24000. wt.laty - łONA 1 zloty znaczkami pocztowemi na Uczeń 
20 000 sprzeda wlaściciel. Oferty ,OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOL ., 'porto. Adresować: Jasnowidz . k k' h . t t b 

~d~~~~zd68~ _~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~3 ~e~l~~~.~~D , n 14 709 • WybieraIski, mIstrz pIekarski -

Dom 
Kórnik, ul. Poznańska. 

II 
zd 69 018 

nowy pięć mieszkal'b składem, 25. SZUKA POSADY· W • 
dochód 1 tlOO, cena 11 000. Dom .. ozny 
Zlecell, Poznań, Pocztowa 15. te- _Lot 
lefon 16·85. zd 69117 Odaszenia do 30 sl6w ""la o' ~ _ sprzedawca posiadający ..... o 

k' h d 'i' ~Zu zl 250,- potrzebny. Adres wska-
u.1.ac:vc 0001.l:V vy teł .1"!l'bryąe że Oredownik zd 69 063 

Gospodarstwo po trochu" (PłYty): 16.15 utwory cSami (z Kra'kowa): 18.15 muzyka 
' 109 buraczanej, zabudowania, in- forteo. Sergoiu'S7a Rachmaninowa: t8JTIeczna (płyty): 20.1)0 muzyka 
wentarze pierwszorzędne za 38 Suita OP. 17. z Waoozawy 60Iyty): salqnowa w w.yk\lnamu Zesooł)! 
tys. zł przy wplacie 30000 zł za- Środa. 22 lipca. 18.00 .. Kres·owe mi36tec:tko Dzial- Fel1kea Pta,!Zyn!3klego~ -. t~an~J1?;; 
raz tI.a ęprzedaż. Zgloszenia ~t. 6.30 au'dycj.e porarune: _ 11.57 dowo" - rool:'.: 18.10 lrtwOry for- Slia z kaWIarnI "Zleillllan5klel. 
Karlll].skl, Ostrów, Marsz. Pll- 'sy,gnal czasu: 12.03 IIDl1zyka leik- teoianowe (płY'ty): 18.25 pogadan
sudsklegO 38. n 14 965 Ika z BIIJSenu W Ciechocinku _ ka społeczna: 20.00 Ed,,,·a,rd. Griego: ·:; ,· .. J~~O:PQN.u1EMY-, , 

obliczamy 00 Jednej &zOOJeJ cellJe 
d'robnych 

a) Slu:i:ba domowa 
Fryzje-r 

damsko mIlski, fryzjerka duelni 
I na stale potrzebni zaraz. Ofert,. 

z warunkami Orlldownik, Poznall. 
zd 69 061 Inteligentna 

z. dobrego dOIłJ.U panienka SZy-
.Gonzez Toruń): 13.05 d:ziennik 00- Suity Peer G:vnt (oIY,ty). 

Gospodarstwo ~urd.ni()wy: ~5.15 Teatr Wyol:naźn;: Środa. 22 liIJca. 
lOS buraczanej zabudowania"O tern.. lruk ikra'wJec NJ,teoe.zka Lwów - 12.55 .. KBka rad lil' 
inwentarze pier~rswrzędne za 38 lQ~t~ Ik,róleilll - s·tuchowlskq dla karza na lato": 14.30 .. Konce:t 
tys., wpłaty 30000 s"rzedam za- Id?Jlecl mlods'Zych wAl!" _ oo.owlada· życzeń": 16.15 plyty z; Warnza
raz. Infe>rmacje St. Karliński lIlla Komela Maku\SlZvmsklego (ze Wy: 18.00 Silva rerum: - 18.05 
Ostrów Wlkp., Piłsudskiego 38.' Lwowa): 17.00 mUrZy·ka salonowa nieśni ,0016,kie w w:vlk. Heleny 

.. ~ LA.MPOWI eZOM . , :" 
na ~rode: 

ciem,. rpb6tkami szuka posady Posada 
do dZle.cl lub pomocy .w gOSpO- ekspedjenta, inkasenta, PIIJ'In& do 
darstWle. Oferty Kurjer Pozn. bufetu, wspólpracy gotówka 500 

zdg 68203 zaraz do objęcie. Adres Orędow-
17.00 Bukareszt. Koncert ro·z- nik zd 69 091 

.r:vw,klY-.:v~. Paria P. T. T. Koncert Gospodyni ____________ _ 
oary'skleJ orko s 'YlIDf. Budapeszt. k h k d . I . S f r 
Sonaty na wioloncz. i fort. 17.15 uc ar 'a samo ZIe na po~zukuJe ZO e a 
Anlrlia (Na't Pro"r) MUlZy'ka ta- posady. od 1. Oferty KUl'Jer Po- mlodszego kawalera z niska kall-
neczna. . - . . . . znański zdg 68 248 cją przyjm(l. do wy~ożYczalni • ..., 

n 14 963 w wy'k. Kwal"tetu Sa,lonowego GerhardJt-Zalińskie.i: 18.25 ... K;)· 
,ROZl('1torśrrti Kra:koW'S'roiei (z Kracko- bieta w faszY$.towlSkiClh Wio-

.. PIENTĄDZ ]I wal: 17.1)0 a,ni!ol!"doty z życia Aloi- s'zech" - 'l)().l!'.: 20.00 muzyka pól-

... 2 ••• _____ •• _ zel!"O ŻółkoWlSlkie2:o - WYl!".f. dr. no<:na - '1)lyty. 18.00 M. Os trawa. Koncert • Oferty Oredownik. Poznań 
radjoork. Berlin. Tańce i ,pieśni EwangelICZka zd 68 998 IStefan PlIJOee Cz Katowic): 18.50 środa 22 lipea 

'O-()gruda,nlka IIJlctualna: 19.00 k:m- • •.• z cale.!!'o światta. - Moskwa umiejąca dobrze gotować, szyĆ, 
1000,

gotówki posiadam proszę 
zycję. Oferty Orędownik 

zd 68 994 

oert mu.zylJd ludowej w wykona- KatOWice -.12.5.5 c!t-.:v11I<;a.soo-
p opo nilu Zespołu Ald.8Jffia Strorrube.l12:a: leczna: 13.02 w?ad~oscI łlleza'cil: 

r -20.30 .. We'dr6wka mi1uofo(Ju 00 13.15 k<:mcert ~~cz~n (oIYty): -
'Prowincii: 20.45 dziennik wie<:zOIl'- 14.13. W!a,dcxm-osCl gl~rdowe: 15.30 
'l1.y: 20.55 'Doga,danka aktualna: lelk.c.1a Jczvka Do}~kH""O: - 16.15 
21.00 IIJ lliud.YCSa /li cyklu .. Utwo- na·mo~''.l?-.e nllJ2:rama (~1?ly't:v): 18.410 
ry Fryderyka Cho_pina" w wylk ... Z d/liwJOW 73 'P. iD. • - .. Na 
'wY'bttnYch nianistów" (lPlvlty). - .szla-ku Indura-.I~actowlJCe: .18.15 
Wikonawca: Alerks8JJ1d.er Brai- Trud. Wa,wrZyn~wl.cz (.,k,r~.) a Ka-
1.QW1S<ki: 21.30 rilcita'l śoiewaczy roI ISzairanek. (a:ko!lI1lPa.nJa!?'-ent): 

(7CSIP iS) ... Ru6a·łka" - opera znająca wszeljrie prace d.omowe, Potrzebny 
Bar.!!'omYfl),rkleo~o. 18.10 Budapeszt. dobre poleceme. w polskICh do- polowy UIDU13dur{}wanie, rower. 
Mu.z:vlk:a cy.!!'al1'.lka .. - 18.1.5 Brno. mOfach W PO!ffianJ.U s~ka. posady. broń, od zara.z majątek. Zglosze. 
Ane ooerowe. 18.30 Anll1.1a (Nat. erty Kun er Poznanski nia Plac Świętokrzyski 1 - ó 
Progr.). Koncert ark. dętej. zdg 66 920 zd 61/132 • 

Ciechocinek 
Chrze§cijańskh pensjonat .. Ple
banja" bliSKO lazlenek, pokoje slo
neczne - kuchnia pierwszorzedna 

zd 64_ 968 

Mieczysilawa S a1eCik i etl!"-O: 22.00 20.~. ..Zalgle!bJe DaJljl'O'wsl!rIe ma 
wia'dcxmot§ci SIDortowe: 22.15 .. Mi- l('IQs. 
niatury kW3Jl"tetowe"! .. Motywy Środa. 22 JLpca. 
taneczne" ~ wykonani.u 'kwartetu Kraków - 12.55 .. ProSiilllY do 

19.05 RYl!a Ko-nceort wieczorny. 
19.50 Bratislawa. Muzyka lekka. 

K~SOBISTE 
Huśtawka 

warszlł1WSklego: 22.45 Imrwzylka ta- mikrofo,nu ... ": - 14.30 'l}opularny 

li 
nerczna w Wyk, l1>ęs,pollll Hlloll.!"y!ka ko.ncert 'Pollld,niowy (,ol:vt:v): 16.15 
-Gold,a. Tra'll!~nnJSJa Ili. dancmg-u u'tw<>ry Lrrclwirka van Bee-thove
·Ca,fe-CJ.ulb w Wa:rslZaw'le. na (,olyity): 18.00 .• p.ows.zedati Ży

wot maItIki" Cna mal1l!"inE*;·ie iksiaż-

20.00 AnIrUa (Nat. PrO>Jl:r.) -
Koncert radioork. 'Viedeń. Kon
cert muzyki oDeret,koweoi. Stock
holm. MUlZy1,a rozr:vwlkowa. 20.10 
Koenillsw. Wielki kOJlrert lIDuzy-ki 
oOPl·ertkowei. Berliu ... TańczYilllY". 
241.20 Bukareszt. 12 ,pl'eluod-jów De
bUlSsy'ego. - 20.30 Wieża Eiffla. 
Koncert OltO/Oin{»ws1ki. - 20.40 
Rzym. KOif1JCert syilI1foniC'Zl1Y. 20.45 
Oslo. Koncert orkies.trowy. 20.50 
Andja {Nat. Prol!"r.). Recj.tal 
fort. 

5 c~6łen gotowa do jazdy tanio 
na sprzedaż. Oferty Orędownik 

zd 69 009 

1I:.6. __ .0.t.E.N.K.I __ .JII 
Wdowiec 

emeryt 6; szuka starszej panny, 
wdowy 5" lat, celem ożenku. -
Oferty Oredownik zd 69 022 

Blondynka 
lat 21, niebiedna wyjdzie zamaż 
za inteligentnego pana do lat 35. 
Oferty Oredownik zd 69 103 

. KRAJOWE 
$roda. 22 lipca. 

Wa;rszawa - 12.55 s:krZY1Ika 
rolnicza: 16.:15 UJtwory f<Ol'Iteoiano
we Seng-,j,usza Rachm-aniJ1()wa 
orllJZ wyk. ikOillllOOZYltora !li t().w. 
Fi!ladelfLis'kie.i Orko S:vm.fonicrz;
rJej 'Dod dyr. L. StOk0'W6kiel!"o: -
18.00 'pogwd.aonka s.poleczna: 20.00 
muzyka salonowa ('Dłv1y): 23.30 
muzy'ka taneczna z dancingu Ca
fe,Clulb w Warsz!l!wie. 

śrooa. 22 liJJea. 
Toruti -12.1i5 recy'taci-a ,J)o1'Ozv: 

fra&!ill'ent !!; powi!'IŚ'Cl . .ch~ooi·· Wf. 
Reyun()nta: 14.30 .. W 'slZyst'kiego 

ki Pilarl Bu-ole "Matka" w O'Or. 
d·r. Ardruma Ba·ra. z odmośnemi 
recytaciami: 18.15 mu.zyrka. lekka 
(~Iyty): 22.00 muzyka ~alon{)wa 

21.06 Budapeszt. Koncert oTik. 
21.10 Pral!a. Utwory kamera'l'ne 
Beethovena. 2UiO AnlrIia (Reg. 
P lrorgor.). Reci>trul fort. 21.45 Buka-GDlYtyl. 

środa. 22 lipca. reszt. Koncert o~k. saloo. 
JAdź - 11.00 ,Dol'1ldni.oWT Ikon- 22.00 Stoekhf)]m Muzyka ta-

cert /ll olyt o. t. .. RÓtŻJle (>r-ki~ neczna. 22.10 Wiedeń. Mu,zy,ka 
Sltry" -Gp~y<ty): - 12.55 Rrezllird fort. i Ol'lganowa. 22.20 AllJ(Jja 
Strauss: lruternnem.o - walc - (Nat. Pro·gr.) KO(Jcert rad·iooM. 
w wytk. o.rk sY1Il1f. 'DOod dyr. Ha'n- 22.30 AnJlUa ('.Reg. PTog,r.l. Muzy
sa KllaO'1Jert61busch.e (mb t y): - Ira t!l.ll. Berlin. Ml1lzYlka roz1"YW-
15.27 16i1,zkie wiadcxmooci .l!"ielldo- ·kowa. 22.45 Radio Paria. Muzyka 
we: 16.Hi ,ołytv z Warszawy: - tlWleoon:r. . 
18.00 "PoWls.zedn! Żywot m3<i'ik-'" 23.00 Pral!a. Muz:vka lekb -
(na mar'2:ine.:' kS;i.aJŻki pearl., Buk!lTeszt .• Mo~yka. łeokka. 23.15 
Buck P. t. ..M.atka' w 00<1". dl'. Radio Pam. iMu'Zv'ka lekka. 23.80 
Adama Bara. rz odnOŚI!effi'i ,recyta- Wiedeń. Korreert rozrYWkowy. 

Humor zagraniczny 

/' 

'""': ązyhk'o, lusterko! Jakiś męźezyzna skrył się 
pokOJU. 

- A dl(} czego ei łustel'kQ? 
,..... Muszę się usz.mink<>waćl. 

wrooim 

--------~~~~~~------~==~~~------~~~=-~---------------. Co futro = to Edmund Rychter = co palto ~ to Edmund Rychter - co ubranle = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielko'P. 

-~~~~~~~----------------------------------------~--~ ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św, Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 83-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, ~więta i p6źnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktoa' od~ed~a.Irny ~d'11Zed Trda I POIUl .... - Za WRJ'.łIkie wbdomo!lClI , artJ'.kurlF • al. lAcbd odpow.tada Leooa Txelta. UIdL P~łII"kotV81ta IL - z. OIIło.SłJIlI. I Nt! ~ 
Anłont Le&nieWdC!Zó li Poznam&. RdIxulis6w niezam6wiOllnh red.Ja me aworaca. ... , ~acla 

Przedpłata: miesieoznie przy 1-m1u wJdllllbdł tyogodnlo_ • odbiorem ... ~enll.'urach Ogłoszenia i reklamy. Na MIronIe lI"'am_~J. Ul 8'l'OOZY. na Kronie 4-1 ej 
2.315 1IlI. Za odm<llStLelli!.e do dOOloQ oQp()w. doplata. Na poczrta.cb ł u mton06z6w _ • Iooń<:~ te~ xedaDt.cyJne&'o 30 gr .. na stronie 4-t!f1% grr p~ 
mlesi/l'Cmt.ie 2;34 2ll, hartalnie 7,01. POlCI2Jta ~yja:ruuJ. zam6wienda tylkJo na od jedll1o,lamowego m,i.Hmetu. ~=z!raJ.e~~8fi:fro~ atrOłllie wd&dom()\§~ l!l'kaln~~ 100' gor 

6 wyda1l tTgodlllriowo (bez 1P0000edzLaIJoowe~o). - Pod OIPWIl w Poleca 6.00 d • wyda.t\ t;rgo,d- nad'W~dIlci. Drolme ogloozeni.a najwyteJ 100 Il'l~ w ~~orf :~~t~eeetl1ll:n ~ISca 20% 
mowo. - Za.m6wden!.a poCJ'1l1iowe lI1ał~ ~tecml&41 do 125. ka.łde~o mlmi.aca w w-ze.daeh ~~s~~~o ~~zW1k~we liG gr. lltatde dalWA Il~ 10 ftJ"fJfllZJ'. Za r~.~:~~j z~:.n:~ 
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FRANCUSKA 

Anioł stróż 
POWIEś~ 

z ni" poł"czony żadneml węzłami po- różniący się od równycn sobl~. _', 
"t! ... Tricotrin poznał odrazu. ze JakIeś krewieństwa. - d k 

- Za wiele żądasz, - odparł we- glębokie cierpienie .zaI?-ąciło ro~są e Cóż, Tricotrl'n, J'esteś pan zado- I dlatego nasza dziecina nie po- k dr tego człowieka. GdZIe Jedn.ak me w~-solo, - najwyższą. roz oszą. ~ę ow- , 
wolony z naszego aniolka ? - spytala winna", ca jest być samym z~ s?bę.. Gdy c~a~ starczały słowa, tam muslała przemo-
stara M:irelois tegoż wieczora pod - Ach, ba, dziecina jest dzieckiem będzie po temu, ZnajdZIeSZ środki. l wić muzyka swą zrozumiałą. dla 
bram" domku nad ,rzek", który za- i jej pozostawmy przyszłość. Wyście . h WI..... wsz" stkich mow". Wydobył ze swy.ch 
"t!... bk drogi do wyrwania Slę z. e SWOI C .." J "t! St wdzieczała swemu przYJ·acielowi. ją dobrze wychowali, ba o, nauczy: l . Ojej ra skrzypiec przeJ'mujące tony. opm.o-• kł t zów, ale jeżeli za ezy CI n~ ~ -- Z aniołka ma ona bardzo nie- liście ją. ł'rzyd1:ić się ams wem l dzie to zaczekaj, dopókI me doro- wo wywierały one urok na pogrą.zo-

wiele w sobie, ale zadowolony jestem lepszej rekomendacji dać jej nie mo- śnie~z. Pobiec na krótką metę i po- nym w sobie majtklL W?lno, . smutne 
z Miry. Rozwija się tak, jak tylko gliście. tem upaść, toby ci było ,nie do smaku, i słodkie, jak psalm pocleszema, pły-
znajdka rozwijać się może, na którą. Twarz staruszki zarumieniła się z nęły dźwięki strun, wstrząsn.ęły le-' 
nikt ręki nie kładzie. zadowolenia. Miro. O nie, doprawdy nie! Jeżeli wal- _ targiem sposępniałego .umy~łu l n.astą-

- Ach, Tricotrl'n, ona J·est piękna Tricotrin opu~cił ją. dla odszuka- ść k n d Pl·lo przel'stoczenie majtka., Jak pIerw, _, 
l tr czę, to chcę się wznie wyso o po a _ v J'ak wiosenny poranek i wszyscy ją. tu nia Miry, która właśnie złapa a ps e- sze drgnienie na wpół zamarłego rr.y-

ziemię, jak orzeł. kochają.. go motyla. "I zapomnieć o gniazdku .skowron- cia. 
- O tak, - rzekł Tricotrin, - jest - Ach, puśćże to biedne stworze- ka w trawie, które cię chromło _ po- _ To mi jej głos przypomina,---' 

Piekna, bardzo pI'pkna, tak, że pewne- nie - zawołał Tricotrin, - poranisz ó' .. b dź westchna.ł, 
• '< ' myślał Tricotrin, m Wlą.C JeJ,-- ą. _ go dnia może aż zginąć w Paryżu. mu delikatne skrzydełka. Muzyka ucichła.. _ , _ 
- W Paryżu? -powtórzyła stara. Dziecko zwróciło wolność motylo- zdrow~~n musi iść? Musi pan? _ spy- _ Jej? czyj niby głos?- za~ytał 

- Pan' zamierzasz zabrać ją do Pary- wi i popatrzyło w ślad za nim. tało dziecko z proszącą natarczywo- Tricotrin cotykają.c rami.ema majtka. 
ża? - Jak chętnie i jabym tak frunęła _ Ni~ mogę tego znjeść! _, ~z~pn~ł; 

- Nie, ale ona sama postara się - westchnęła Mira. ści~ Tak, muszę, moja mała ~~. _ to brzmi zupełnie tak, Jak Jej głos.~ 
,pewno później, ażeby się tam dostać. - Niespokojny ptaszku, - zaśmiał Przyrzekłem Iwonowi MascarosowI, ze gdy śpiewa. Straciłe~ ją, d~wno, fu:z 

Staruszka westchnęła, Paryż był się smutnie Tricotrin, - miałażbyś tak zagram na jego zaręczynach, a on o bardzo dawno temu, Jak mme OpUŚCI-
ala niej wyrazem zgrozy. Nigdy nie bardzo tęsknić do opuszczenia swego wiele mil stąd mieszka. ła. Pewnego poranka śmiała mi s!ę w 
wyjeżdżała ze swej ojczyzny winogra- gniazdka?, _ Kiedy pan wróci? , oczy, całowała ~ni~ w ~sta, ~beJm~-
du, ale w Paryżu właśnie jeden z mar- - Wszak i pan oddalasz się od nas. _ Kied~r? Mogęż ci to powiedzieć? wała mnie sweml blałemI ramlonam1, 
murowych gzymsów oberwał się i za- - No tak, ale ja nie jestem ko- Ale zabawię niedługo, Miro. Ponieważ a w nocy był już tylko 'pop~6ł na ago,i-
bił jej syna pierworodnego, tam rów- bietą. , oboje jesteśmy wyrzutkami i istotan;ti sku, milczenie w pokOJ~ .1 WSzęd~l€l 
nież we krwi i w obłokach dymu na - Czy kobieta nie może nigdy ZO° zabłąkanemi w świecie, musimy SIę ciemnia, ciemnia

l 
której zadI?9. ~~_ 

barykadach dni trzydziestu jej naj- baczyć świata? trzymać mocno razem, dziecinko! , tlo nie zdoła rozjaśnić, dop6kI JeJ me 
młodszy wybąkał ostatnie swoje slo- Słowa te tchnęły uporem i tęskn.o- _ Ale jeżeli mnie pan kochasz, to odnajdę· , ,. ~ , (lo f 
wa na jej kolanach: tą.. Spojrzała w dal, szarpaną w bla- zrób mi tę radość i zostań pan. JesteI!l Nie wie·dział, źe przemaWia: 0-

"Nie mów nic mojej matce!" sku słońca, w której znikł motyl. Po- zawsze tak szczęśliwa, gdy pan znaJ- goś, kogo widział po raz pierwszy .. '.' 
- Paryż! - szeptała staruszką, 0- żądanie zabronionej świadomości, tę- dujesz się w pobliżu, i nawet o wiele _ Odnaleźć ją? _ zapytał Tnc?-

bracając kołowrotek, - niech Bóg u- sknot.a do sfer dalszych, były dziecku lepsza! Gdybyś pan nigdy nie odcho- trin: _ więc ta, któr~ pan kochasz me 
chowa, ażeby mała dostać się kiedy wrodzone. dził' ode ~nie, to nie miewałabym ni- umarła? -:ł 
miała do Paryża. Cóżby innego mo- _ Twoja matka była albo cesa- gdy tak złych i zazdrosnyc~. myśli. _ Umarła T Nie', ona nie mnar. a. 
gła tam począć, jak nie zginąć? Wie rzową albo cyganką _ poszepną.ł Tri- Pan jesteś moim aniołem strozem. Umarli spoczywają w ziemi i b~z 1'.1.1-
pan, - ciągnęła po niejakiej chwili, - cotrin. _ Mogłabyś także wylecieć Tricotrin spojrzał na nią czule u- chu, ale możemy ich dotykać, pIeścIć, 
że ja często myślę o tem, jaki też los w dal, Miro? Co my poczniemy z tobą śmiechniętemi oczyma. chociaż pocałunki mroż/!; ale. ona u: 
czeka to dziecko? W zeszłym miesią- za rok, za dwa lata? _ Dziękuję ci, Miro, _ rzekł, _ ciekła nie zostawi.wszy mi PIęknO§CI 
cu skończyłam osiemdziesiąt trzy lata, _ Weź mnie pan z sobą! _ za-, zrób ml!i,e rze. czy. wiście. swoim ~ni?- swe i jlOstaci. Pokój poc1emniał i optl.: 
niewiele mi już zostało do końca, a , h mn enle sto"zał i ani razu nie wypełnił swej k " śmiała się mała, obejmują.c go ramio- łem ~trozem .1 lllec Clę ~sp~ l ~ 
Mira jest ta młoda, pan zas, pomImo nami. o mme skłama; ~o Wyz~ycla SIę wsze 1- pustki bez życia. , ,. ~ _' 
całej pańskiej dobroci, nie jesteś prze- Tricotrln równieź się rozśmiał. kich złych ~~sh z tweJ duszy. ,.. Tricotrin odgadł, jakiego to rodzaju 
cież jej ojcem. Co się z niiJ! stanie? Ja Przelotny rumieniec twarz mu oh- Dotkną.ł JeJ czoła lekko ustaml- l 0- stratę poniósł majtek, i cios, jaki go-
mogę zemrzeć każdego dnia, a pan lał; po raz pierwszy spostrzegł, że puś~ił ją, ażebx wstąp~ć do s.wego czół- dotkną.ł, zmysły mu pomieszał. , ... 
wędrujesz zawsze daleko i długo pana Mira za rok lub za dwa lata przesta- na l popłynąc wzdłuz rzekI, kt~ra. w _ Skoro nie umarła., to powimen 
nie bywa! Co więc z nią będzie, jeżeli nl'e być dzieckiem, a on, ,jakkolwiek świetle zach.od.zącego słońca. mlemła pan mieć jeszcze nadzieję! _ zawołał umrę w czasie nieobecności pańskiej? f 1 t l t T· t. 

zastppowal jej ojca, wszakże nie był się barwamI 10 e u, z o a 1 purpury. rICO nn. '. . .. ,_ . ~ , 
- Nie pytajcie się nigdy, co z cze- '< _ Nadzieję? A tak, mam nadzIeję, 

go b.ędzie. Nie powinniśmy nigdy być Ma'rynarz i, aktorka Czyżbym żył inaczej? Ale tyle już l~t 
tacy ciekawi. Co się stanie ze świa- minęło i znużyłem się. Straciłem Ją 
tem? Nikt tego nie wie. Jeżeli jutro My§Ji Tricotrina zostały przy Mi- swego uśmiercić, gdy Tricotrin na ten za młodu, a teraz stary jestem- Wę-
'zniknie, to nie przepadnie we wszech- rze. Nigdy nie uganiał się za bogac- widok chwycił go za rękę i sam otrzy- druję bhsko i daleko, ze Vlrschodu na 
świecie. "Spójrz, moja droga, oto spa- twem, lubił najprostszy sposób życia mał ranę w miejsce zagrożonego. zachód, z północy na południe, szu
da jakaś gwiazda", pOwie może jakiś i uważał za najszczęśliwszych tych, Zwaśnieni zaczęli gorzko płakać i kam po miastach i po lasach, :przed 
mąż na Jowiszu do swojej żony i to co najmniej potrzebowali. A w tej błagali Tricotrina o przebaczenie. On pałacami i przed domami zdroWIa,.w 
może będzie jedyne spostrzeżenie po znajdce, któriJ! się opiekował i której roześmiał E,ię, przyciągnął niezranio- wirze ulic i samotności pól. Ale Zle
naszej biednej ziemi. wychowaniem się zajął, ujawniała się nem ramieniem Margot do siebie i za- mia jest tak wielka. ż~ , człowiek 8~~ 

- Pan zawsze żartuje, Tricotrin, - natura, wręcz przeciwna wszystkim wołał: męczy, męczy i celu Jednak , znalezc 
zawołała staruszka z lekkim dre- jego poglądom i za wrodzonym popę.- - Dziewczyno, nie boisz SIę tego nie może. Dom jest got.ów na jej przy
szczem. - Los świata mnie nie obcho- dem domagała się tego wszystkiego, lwa morskiego? Nie? :Myślisz, że on ci jęcie, wszystko zostało tak. jak :w 
dzi. Przeżyłam swój czas, a był ciężki, na zadowolenie czego środki mu sta- krzywdy nigdy nie zrobi? A no, skoro chwili, gdy go opuściła. .. _ " 
oj ciężki! Ale mały mój skarb ma je- nowczo nie pozwalały. , więc twoi hracia tak bardzo żałują Głowa opadła mu na piersi, letarg, 
szcze cały swój czas przed sobą, a im Wesoły i swobodny temperament mojej rany, i ~oto\\"i BiJ! za wszystko z którego wyrwała go potęga muzyki, 
staje się starszą, tem więcej niepoko- Tricotrina nie należał do tego rodzaju, odpokutować, nier:hże mi ciebie odstą- powrócił znowu, zdecydowana: cierpli
ję się o nią· Mira jest dumna, ma po- ażeby w przyszłość patrzeć z trwogiJ! pią, ażebym mógł cię jemu doręczyć. wość rozsiadła się znowu w Jego ry_ 
stawę ~siężniczki, nie jest stworzona i nigdy mu nie przyszło na myśl, że Ty jesteś jedyną poskromicielką lwów sach, , , , ... _ 
do szorowania, gotowania i szycia. nadejdzie czas, w którym Mira żądać dla oaszego niesfornego przyjaCiela. Jakiś głos z 'drugiego końca statku 
Śpiewać śród kwiatów - to życie Mi- będzie więcej, niż to, co zadowalniać Tak się też stało. Zgoda zapanowa- wezwał go. Machinalnie usłuchał, był 
ry. Ale takie istnienie dobre jest dla może potrzeby dziecka, i że przesyci ła znowu i Tricotrin pozyskał na znowu zwyczajnym marynarzem, któ-
dziecka, ale nie dla dziewczyny bez się życiem, jakie prowadzi; aż dopiero zawsze wdzięczność Mar3ylijczyka. ry poszedł żagiel przywiązać. 
nazwiska i bez matki. jej własne słowa i słowa staruszki 0- Girros zaprzestał swoich awantur ,_ Znowu kobieta! _ mruknął Tri-

- Przestańcie się martwić, babko, budziły mu w duszy zwątpienie. na brzegaCh Riwiery i zajął się spo- cotril1: _ ciągle te same stare dzieje. 
- odparł Tricotrin z powagą· - Mira Jadąc z prądem, dogonił bal'kę z kojnym handlem rzecznym w ojczy- Ten sam cios, który przeszywa purpu-
jest dzielna, dumna i prawa. Te trzy sianem, która posuwala się zwolna ze stej siedzibie swojej Margot. rę Estmera, dziurawi zgrzebną koszulę 
przymioty stanowią. potężną. obronę swym pachnącym ładunkiem, oświe- Noc była Ciepła i cicha, na niebie majtlm. I na ten cios niema pancerza, 
przed złem. Jest próżna, ma wiele ka- tlona srebrnemi promieniami ksież~r- połyekiwały niezliczone gwiazdy. Tl'i- ani na wyżynach potęgi, ani na poni
prysów i gorące pragnienie rzeczy ca. Krzyknął na ludzi. Ci znali go do- cotrin leżał wycią~ięty na pachnę.- żeniu ubóstwa. 
po za obrębem swej możności; ale ser- brz~ i powitali go z żywl;\ radością. cem sianie i zaparlł w sen głęboki. _ Girros, co to za majtek? _ za-
ce jej jest złote, jej słabostki są tylko Barka stanęła, a w parę minut póź- Grly się ol;mdził, była noc jeszcze, pytał Tricotrin, zbliżając się do kie-
słabostkami jej płci. Na przyszłość niej Tricotrin skoczył na jej brzeg, tylko na wschodzie widniał rąbek świ- rownika statku. 
musimy zaczekać. Mam zaufanie do przejęty wybuchem radości. Jego małe tu, a barka wolniutko posuwała się _. Pytasz pan o tego bie·dnego Bru
Miry i dopóki ja żyjIJ, pokusa j~ nie czółno przywiązano z tyłu, Kierowni· dalej po rzece. Pełna bólu twarz jakie- ,na? _ Odparł Girros. _ Zdolny to 
opęta. Jeżelibyście obawiali się o swo- kiem statku był przystojny Marsylij- goś mężczyzny, który, leżąc obok nie- majtek, chociaż rozumu ma tylko tyle, 
je zdrowie, to zawiadomcie bezzwłocz- czyk, z szeroką, obnażoną piersią., go, spoglądał na wodę, szeroko rozwar- ile potrzeba do pracy; pochOdzi z po
me pobożne siostry w klasztorze. Co przepasany w biodrach czerwoną szar- temi oczyma, zwróciła uwagę Trico- łudnia, jak ja, i znałem go tam bardzo 
do lat przyszłych, to musimy Mirę po- fą i mającjT ,w uszach duże, złote trina i zdjęła go żywem współczuciem. dobrze, a że ~est biedny, dałem mu 
zostawić samej sobie. Jeżeli zdecydu- obr::;.czki. Z miłości dla pewnej dziew- Był to mężczyzna lat średnich, o więc zajęcie. Jan Bruno był niegdyś 
je się na zbytek, do którego powzięła czyny z Loiret po§więcił się spokojne- posępnych zahartowanych rysach i ładnym mężczyzną, dzielnym, szla-
upodobanie, to nie będzie jej czego ża,- mu zaj~ciu handlem na Loarze. wielkich czarnych stroskanych oczach, chetnym, lecz ona go zmarnowała. 
łować. Flisak ten pozyskał sobie opinjl,l które tęsknym wzrokiem, błędnym _ Jego żona? 

- To prawda, Tricoti'in, - odparła bardzo niehezpiecznego ptasr.ka, wsku- jakby walcząc,V'm ze śmiercią, zagłę- _ Tak, żona. Ma lat zaledwie czter-
wieśniaczka. - Ale właśnie gwiar.dy tek ~wych korsarskich praktyk na wo- biały się w próżnię. Miał na sobie blu- dzieści, nie więcej odemnie. Ona mia
w sierpniu tak prędko spadają! I wła- dach południowych i znany był jako zę roboczą, włosy zwieszały mu się w la zaledwie piętnaście, gdy ją zaślubił, 
śnie te dumne, którym brak pieniędzy raptus i skory do burdy, i dlatego 1'0- nieładzie z czoła, a ręce miał osmolo- on zaś był młodzieńcem dwudziesto
do podtrzymania swej dumy, i właśnie dzina dziewczyny, o którą się starał, ne, ale pełna trwogi rozpacz, błyszczą- dwu letnim. Ona była nieprawą córką 
te piękne, nad urodą których wygina odmówiła mu jej ręki. Margot była ca w oczach, nadawała jego nieładnym pewnego szlachcica, ładną dziewczyną 
się dach jakiej chaty, są. temi, które niepocieszona j nie chciała go opuścić. rysom wyraz wielkości i bolesnej wy- o złocistych włosach, uśmicclmiQtych 
Paryż chłonie. Pomiędzy jej bra~mi a kochankiem niosłoś ci. ustach i słonecznych oczach i opano-

- To prawda! - rzekł Tricotrin l powtarzały się przykre nieporozumie- Tricotrill zagadał doń, ale otrzymał l wała tego ponurego i statcczneo-o 
łagodn~e: -: P?-ryż je.st p~ę~~y i okrut- nia .. i pewnego dnia gorll;ca kre~ Ma:~ l tY}ko, niechętną., roztargnioną. odpo- Chłopca, na pół lwa, na pół jagnię. D
ny, na,lwybltme]SZe 1 na,llllzsze posta- syh)czyka buchn~ła takIm ogmem, IZ WIedz. bóstwiał ją. z serdecznościq. tych wiel-
cie ludzkie dają. się w nim spotykać. dobył noża, ażeby nim przeciwnika Był to pospoli~y' majtek', niczem _nle _ ki~h lag~~ ~ , 
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Czy klęska Kominternu w Hiszpaoji? 

Ku isV untu przeciw rzqdowi (IJ ł1adrvcie 
Od 48 godzin ... Materjał palny do walk wewnętrznych - Od wyniku walk 

:t' Od czterdziestu ośmiu godzin płyną 
z Hiszpanji ala.rmujące wiadomości o 
nowej wojnie domowej. 

Przeciwko lewicowo - masońskiemu 
.rządowi w Madrycie powstały wojska 
hiszpańskie i Legja Cudzoziemska w 
afrykańskiej posiadłości republi.ki, w 
Marokku. Tam się zaczęło. Płomień 
powstania przeniósł się szybko do me
tropolji. Do powstania przyłączyły się 
liczne garnizony wojskowe w miastach 
południowego wybrzeża Hiszpanji i je
go zaplecza. Za p-owstańcami staje, jak 
wynika z ostatnich depesz, większość 
narodu, który ma dość rządów żydow
sko - lewicowych. 

Powódź sprzecznych informacyj, 
wychodzących od rządu madryckiego 
i powstallców, którzy opanowali nie
które radjostacje, nie pozwala na 
stwierdzenie, kto w tej chwili panuje 
nad sytuacją. Miarą krytycznego poło
żenia są w pewnym stopniu blyska
wiczne zmiany w rządzie centralnym. 

MARTINEZ BARRIO 

Gabinet premjera Casaresa Quiroga u
stąpił. Brak doniesień o okoliczno
ściach, w ktÓlrych nastąpiła dymisja. 
Martinez Barrio, prezydent Kortezów, 
mąż zaufania kół lewicowych uchylił 
się od misji tworzenia nowego rządu. 
Podjął się tego zadania Giral, polityk 
mało znany poza Hiszpanją. Rząd, któ
ry ma stłumić powstanie, musi się skła
dać z ludzi bardzo zdecydowanych; 
przypuszczać więc należy, że do rządu 
w Madrycie doszli ludzie o jeszcze 
skrajniejszych zapatrywaniach lewi
co\ovych. 

Materjału palnego do walk we
wnętrznych istnieje w Hiszpanji aż 
nadto. Nieszczęśliwa struktura spo
łeczno-gospodarcza daje szerokie pole 
do operowania hasłami skrajnych re
form, szczególnie agrarnych. Tę sła
bość oceniał już przed laty Lenin, 
wskazując -swoim towarzyszom kraj 
za barjerą Pirenejów jako najbardziej 
sprzyjający swem podłożem do stwo
rzenia drugiej bazy wyjściowej dla s0-

wietyzacji Europy. 
Wiosenne wybory w Hiszpanji zbli

żyły Komintern do upatrzonego celu. 
,.Front ludowy", który według zaleceń 
moskiewskiej Trzeci-ei Międz)l'na!"Odów
:m utworzyły: l'tronnietwo radykałów 
republikańskich poprzez !oejalistów 

zależne jutro Hiszpanji 

aż do komunistów włącznie, odniosły 
zwycięstwo wyborcze nie dzięki prze
wadze głosów (4.365.000), lecz skutkiem 
solidarności w działaniu. 

Prawica hiszpańska i umiarkowa
ne żywioły, działające samopas w kil
ku stronnictwach, poniosły klęskę, 
mimo uzyskania pół miljona głosów 
więcej (4.910.817) od bloku "frontu lu
dowego". 

.Lewica objęła rządy niepodzielnie. 
Taktycy Kominternu nie śpieszyli się z 
pójściem po władzę na rzecz sowietów 
hiszpańskich. Wysunęli na czoło le
wicowców umiarkowanych. Po obale
niu prezydenta ZamoITY zasłonięto się 
osobą Azany. Tymczasem w terenie 
agenci komunistyczni dokonywali a
narchizowania umysłów społeczeń
stwa, i podrywania autorytetu władz 

Eliminac":a francuskich gimnastyków na Olimpjadę 

W obecności prezydenta republiki Leblllna odbyły się w Annecy pokazy 
gimnastyczne. Na zdjęCiu pokaz ćwiczenia grupowego na kółkach 

Drugi dzień mistrzostw płvwatkich 
w drugim dniu tnistrzostw pływackich I Kratochwilówna 6:39.2, 2) Zawidowicz6w

Polski w Ciechocinku ustanowiono trzy na 6:41.5 . 
rekordy Polski i to na 200 m kI. panów, 100 m kI. panów: Sosiński 1:07. 200 m 
oraz w sztafetach 4X200 m panów oraz dow.: Jur ("Warszawa) 2:41. 100 m kI. pań: 
3X100 m.pań. Poszczeg~lne walki. by~y SzumHowska (Sok-Grudziądz) 1:41. 
bardzo CIekawe z uwagI n~. ry~vallzację Po zbadaniu blHszem wyniku koń co
czol?w~ch plywak?w z KalllczkIem, Bo- wego sobotniego biegu pail 100 m komi
chensk.Im l Sz.~a]bmanem na czele. ~ sja sportowa PZP uznała zwycięzczynią 
ogólnej punktaCJI .n~ czoło. wysu~ął SIę Dawidowiczównę przed Kratochwil6wną 
znów EKS. WymkI drugIego dma były. .' 
następujące: . BarlSch, kt?ry w sztafeCIe 40 200 m w 

400 m dow.: Karliczek 5:22, 2) Szrajb- medzIelę Zr?bIł cz~s ~:29.~ .z~hczony zo
man 5:27. 100 m dow.: Karliczek 1:01.9, sta~ do druzyny ohmpljsk~eJ l .. m~ .szanse 
2) Bocheński 1:02.9, 3) Szrajbman 1:04.3. weJść.w skład sztafe~y OlImpIjskIe), gdy-
200 m kl.: Heidrich 2:57.2 (rekord PolSki), by wYJechała do Berlma. 
2) Nowicki (KSZQ) 3:01, 3) Bogut. 4X200 W ogólnej punktacji I miejsce zajął 
m: 1) EKS 10:37.2 (rekord Polski), 2) Le- EKS 140 pkt., 2) AZS 99 pkt., 3) Hakoah 
gja 10:49.6, 3) AZS. 91 pkt., 4) Delfin 79 pkt., 5) Giszowiec 75 

Panie - 3X100 m: Hakoah 4:48 (re- pkt., 6) Legja 61 pkt., 7) Siemianowice 26 
kord Polski), 2) Delfin, 3) AZS. 100 m pkt. 
kl.,: Jarkulisz-Niedobecka 1:36.8. 2) Kan- W piłce wodnej kombinowana drut y
dlowna 1:38. 100 m wznak: Morawska I na warszawska przegrała z kombinowaną 
(Delfin) 1 :34, 2) Ziembińska 1 :43.1. 400 m: drużyną śląską w stosunku 1 :2. 

Skład ołimpijskiej drużyny pi'łkarsk,iej 
Późnym wieczorem ustalony został na); Cebulak, Kotlarczyk, Góra, Wasie

ostateczny skład polskiej olimpijskiej l wicz i Dytko (pomoc)· Wodarz Piec I 
urt\Żyny piłkankiej, która j0St nastę- Peterek, Sch~ke, M~&1ak, God, Ki~ 
puj ą ca: A lbl'\ń@]d i M.adejski (brambl) ; sielblski i M-at.jas.· 
Szczepaniak, Gałocki i Ma.rtyna. (obrQ. - - _ -

i rozprężania ładu społecznego. ~ 
W6zystko p-rzy pomocy metod, które 
dostrzega się równocześnie we Francji, 
Belgji i Litwie. A więc rozpalanie 
strajków, zwykłych i okupacyjnych, 
pchanie robotników do walki z policją, ~ 
opanowywanie i radykalizowanie or
ganizacyj zawodowych, terorywwanie 
społeczeństwa i t. p. 

Rząd Quirogi nie znalazł sił na stłu
mienie objawów rozkładu. O to 
też chodziło wysłannikom Komin
ternu, którym, jak w swoim czasie do
nosiliśmy, patronował kat Węgier, 
Żyd Bela Kun, i sam Trocki, o którym 
już wiadomo, żę uprawiając pozorną 
opozycję wobec Moskwy, z tern więk
szem powodzeniem pracował dla bol
szewizmu w Europie. Lecz nąd Qui ... 
rogi tolerował usuwanie z wojska, 
policji i gwardji cywilnej tych ofice
rów, których zapatrywania społeczno
polityczne nie odpowiadały reżyserom 
socjal-komunistycznym i mogli jej 
stawać na przeszkodzie. 

Swoboda wypowiedzenia się ży
wiołów umiarkowanych i prawiCY z 
trybuny parlamentarnej w Kortezach 
uległa ograniczeniom. Monarchiści hi
szpańscy opuścili parlament. Ostatnio 
wreszcie prace lewicowego parlamen
tu zostały zawieszone, aby opozycji 
odebrać możność interpelowania rzą
du o niepokojące wydarzenia w kraju 
oraz alarmowania patrjotycznej opi
nji kraju. Lista zabitych w walkach 
politycznych, spalonych kościołów, zni
szczonych warsztatów pracy, przed
stawiona przez Gil RobIesa, przywód
cę jednego z ugrupowań narodowych, 
jest strasznym aktem oskarżenia pod 
adresem kilkumiesięcznych rzą.dów le
wicy. Wreszcie bestjalskie zamordowa
nie pos. Calvo Sotelo, jednego z przy
wódców hiszpańskiego obozu naro
dowo - monarchistycznego przez oEc&
rów i żołnierzy upaństwowionej gwar
dji cywilnej dopełnia reszty, rzucając 
ponUJ'e światło na moralne spustosze
nie, dokonane przez czynniki lewico
wo-masońskie. 

'W tej atmosferze zrodził się bunt 
wojskowy przeciwko rzą.dowi madryc
kiemu, który dopuszcza ponadto do 
parcelacji Hiszpanji, ustanawiaję.c po 
autonomji katalOllskiej nowy rząd au
tonomiczny w Galicji. Podnieśli broń 
żołnierze, należący do elity hiszpań
~kiej armji, gdyż w Marokku ciągle 
Jeszcze,; narażeniem życia trzeba trzy
mać w ryzach buntowniczych górali z 
gór Riffu. . 

Od wyniku toczą.cych się teraz walk 
będzie też napewno zależało jutro Hi
sz~a~ji. Czy stoczy się głębiej ku prze
pascl komuno-bolszewickiej, czy znaj
dą się siły, które się temu skutecznie 
przeciwstawią. Wynik tej walki nie 
jest obojętny dla państw o cywiliza
cji zachodnio-europejskiej. 

Poznańscy olimpijczy'cy 

.. . i. Kozłowski z PPKK - Pozna.ń, 
JaKO )edrm reprczcntow'lć będą polski 
sport 1:ta)akowy wraz z rezerwowym Fał
k~k~m s Pomona na igrzYSkach w 
Berllme. Na zdj~ obaj PoznallcZJCy, 

w towal'Z~tWl~ .t1."enaI:ą Jł,. Mtillcra. ..; 




